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Opisv do ilustracji większych i-ej 5 2-cj znajdują się wewnątrz numeru. Reszta. ilu
stracji przedstawia wypadki związani z okupacją Zagłębia Ruhry przez Francuzów, 
ą w' szczególności ilustracja 1) z góry kolumnę cyklistów francuskich wkracza jących do Ęs- 
b->n; 2) auromobi’ wiozący amunicję francuską; 3) i 4) artylerję francuską; 5) odejście ze 

sztandarami wojsk amerykańskich z Zagłębia Euhry przed okupacją francuską.
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Z Paryża donoszą: Radio donosi z Malty,
i *  Anglicy koncentrują swoją flotę na morzu
Śródzfenmem. Krążownik angielski „Caadiff"
przybył wczoraj do Malty, gdzie oczekuje się

*

Faszyści clicą
z Jug

„Der Abend" podaje senzacyjną, ale skąd
inąd nie potwierdzoną wiadomość, że w nocy 
z dnia 18 stycznia br. odbyła się rzekomo w 
mieszkaniu Mussoliniego w Rzymie ważna kon
ferencja głównej Rady faszystów. Na konferen
cji tej zapadły uchwały, dotyczące ewentual
nego konfliktu zbrojnego z Jugosławją. Uchwa 
icno m. in. wysłać pięciu delegatów do Ruda 
pesztu, którzy mają się porozumieć z- faszysta
mi węgierskimi w sprawie wojny z Jugosławią. 
Zadaniem wspomnianych delegatów będzie tak

jeszczy trzech dalszych krążowników angiel
skich. Zdaje się także, że okręty pływające 
obecnie na wodach hiszpańskich koncentrują 
się kolo wyspy Malty.

pokierować sprawą, by do pierwszego starcia 
nie przyszło na granicy Jugoslawji, ale raczoj 
na granicy słowackiej lub rumuńskiej. We Wio- 
dniu i Budapeszcie ma się założyć własne gru 
py faszystów. Organizatorem tych grup Dra być 
RomagnelL „Abend“ donosi również, że w o- 
statnich czasach bardzo wiciu żołnierzy wygier- 
skioo dozercerujc i szuka schronienia w Austrji. 
Wczoraj miało przybyć do Pruck nad Litawjf 
203 dozerterów, którzy oświadczyli, że zbiegli 
z obawy przed wojną.

Niemcy pragną pertraktować z Francją.
Wiedeń, (AW.).

Według doniesień i  Essen, odbył kanclerz 
niemiecki Cuno, w towarzystwie sekretarza sta
nu Hazzą, podróż do Zagłębia Ruhr, aby się 
osobiście przekonać o panujących tam obecnie 
stosunkach. Przy tej sposobności odbył on kon
ferencję z zastępcami władz, partji politycz
nych i przedstawicielami związków zawodo
wych, których przedstawił stanowisko rządu, 
Jak Z jego oświadczeń wynika, jest gotowy 
rząd do nawiązania rokowań z Francją, jednak
że pod warunkiem, zlikwidowania okupacji. Je
żeliby jednak Francja postawiła jako warunek 
rokowań pozostawienie Zagłębia Ruhr pod o- 
Icupacją francuąko-belgijską, na przeciąg lat 
5-ciu, to wówczas rząd niemiecki musiałby za
chować swoje dotychczasowe oporne stanowi
sko. To ujawnienie stanowiska rządu niemiec
kiego, zostało zaakceptowane przez uczcstni 
ków konferencji, którzy postanowili spokojnie 
i niewzruszenie zachować dotychczasową tak
tykę.

Paryż. P. A  T. Z Waszyngtonu donoszą, że

propaganda niemiecka, nie cofając się przjed t3- 
dnetni,' nawet najbardziej nieprawdopodobneml 
pogłoskami, rozpowszechnia w Stanach Zjednoczo
nych fantastyczne opowieści o hrutaJnem wydala
niu przez Francuzów niemieckich urzędników po
cztowych, telegraficznych i telefonicanycn z DUs- 
soldorfu. Sam ambasador niemiecki w Waszyng
tonie uważał za wskazane ogłosić komunikat do
tyczący tych niedorzecznych wymysłów. .

Waszyngton. P. A  T. Odezwa robotników nie
mieckich do Kongresu amerykańskiego, wzywa
jąca do zaprotestowania przeciwko okupacji Ru- 
hry, doznała w Stanach Zjednoczonych chłodne
go przyjęcia. Przywódca syndykalistów. Goropers 
przy tej okazji ponownie dał wyraz swej sympatji 
dla Francji, która według jego zdania poniosła 
wskutek wojny olbrzymio straty, które winny być 
obecnie naprawione. Przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Izby, Porter, oświadczył, ii 
nie uważa za wskazane odpowaatlaó na wspo- 
mnną odezwę woboc tego, iż członkowie kongre
su żywią przekonanie, że Francja okupując zagłę
bie Ruhry, jest w swojem prawie.

Grabski i Skrzyński przed Sejmem.
Expose ministra skarbu I spraw zagranicznych.

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe należało do 
ciężko strawnych, nawet dla wytrzymałych 
żołądków przedstawicieli narodu. Usłyszano 
dwa ezp osfrządowe: jedno ministra spTaw za
granicznych, Skrzyńskiego, drugie ministra 
skarbu, Grabskiego. Każdy z nich mówił prze
szło godzinę.

Min. Grabskiego słuchano uważnie, ponie
waż mówił o najważniejszej bolączce naszego 
Państwa, tj. o jego finansach, choć mówił de
magogicznie, po doktrjtoersku; oklaskiwano go 
też gorąco na ławach centrum.

Minister Skrzyński nie spisał Bię dobrze, 
choć do występu przygotował się starannie, 
deklamował po akto^sku, gestykulując lewą 
ręką. Dało to asumpt jednemu z posłów do 
zrobienia następującego dowcipu: „Gen. Si
korski, jako minister spraw wewnętrznych, ro
bił na trybunie gesty wewnętrzne, bo trzymał 
ręce... W kieszeniach, a p. Skrzyński, jako mi
nister spraw zewnętrznych, gesty zewnętrzne, 
gdyż w powietrzu, i to „lewicowe", bo lewą 
ręką**.

Słuchano p. Skrzyńskiego z uśmiechem po
litowania. dziwiono się, że mu się samemu nie 
nudzi pay; wygłaszaniu tak nudnej mowy.

która niczego nie zawierała, prócz mglych ogól 
ników o powszechnie znanych rzeczach. Cza 
sera tylko któryś poseł, broniąc się przed za
śnięciem, wykrzykiwał: „Głośniej!", oo mie
szało szyki p. Skrzyńskiemu. Ani jeden oklask 
nie rozległ się, gdy p. S. schodził z trybuny; 
wszystkim było nieswojo, a nawet wstyd za 
takiego ministra.

W dyskusji budżetowe] zdążył zabrać głos 
przedstawiciel Zw. Lud. Nar. poseł Jerzy Zdzie 
chowskl, którego mowa wywołała przygnębia
jące wrażenie na lewicy i na lawach rządo
wych.

Senzacyjneml liczbami, zaczerpnlętermi ze 
źródeł urzędowych gromił on gospodarkę rzą
dową i antydemokratyczne postępowanie le
wicy, która w bezgranicznym zaufaniu do Rzą
du gen. Sikorskiego nie chciała nawet dozwo
lić!!) komisji skarb.-budżetowej na zbadanie 
szczegółowe budżetu i uchwaliła go bez dysku
sji (!), mimo, że zawiera on skandaliczne po
zycje (które wytknął poseł Zdziechowski), cał 
kowlcie nieuzasadnione i świadczące o naszej 
rozrzutności, mimo tak ciężkich warunków.

Poseł Zdziechowski, tern pierwszem swojem 
wystąpieniem w Sejmie, wyróżnił się jako do

skonały znawca finansów i gospodarstwa spo* 
łecznogo, wyborny mówca i polemista.

Jutro dalszy ciąg dyskusji budżetowej.

Rząd nie chce brać udziału 
3 w obradach sejmowych.

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). '■
Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu senja 

rów, marsz. Rataj przedstawił pismo gen. Si
korskiego, w którem znalazło się kilka skan
dalicznych ustępów, a mianowicie: Gen. Sikor
ski oświadcza, że —  zdaniem jego —  Rząd nie 
jest obowiązany brać udziału w posiedzeniach 
sejmowych, czyli, że Sejm niema prawa wzy
wać go do wytiómacaenia się z tego lub inne
go czynu.

Poseł Gl«}błóskJ natychmiast sprostował tę 
niesłychane twienLzanie, przypominając, że 
Rząd ma nfeiylko prawo, lecz i obowiązek bra
nia udziału w posiedzeniach Sejmu, inaczej bo
wiem Sejm nie miałby ̂ żadnego celu dyskuto
wać nad przedłużeniami rządowemi, jeżeli 
przedstawiciele Rządu nie byliby obecni. *

Następnie w swojem piśmie gen. Sikorski 
poruszył sprawę Ł. zw. ,Jazlków“ , tj. posłów, 
któizy zgłaszają się do poszczególnych mini
strów w sprawach swych wyborców. P. gen, 
Sikorski wydal zarządzenie, aby ministrowie 
nie przyjmowali tych posłów, jak tylko na 
audjeucjach ogólnych i w godzinach przepisa
nych, wyznaczonych dla interesantów.

Na konwencie senjorów zauważono, że lato 
tnie pewna część posłów, zwłaszcza z mniej
szości narodowych, zbyt często nachodzi mini
strów — ale zasadniczo, takie ograniczenia 
są niedopuszczalne, ponieważ wielokrotnie się 
zdarza, że delegacje z prowincji nie mogą być' 
przyjęte przez ministra a wówczas proszą swe
go posła o interweucję.

Wreszcie poruszono njiędży innemi, kwe
stię budowy demu dla posłów 1 senatorów, 
który, według obliczenia, kosztowałby 7 miljar 
dów. Poseł Głąbiński wniósł, aby tę sprawę 
odłożyć, ponieważ (powinno się ją połączyć z 
kwestją budowy domów dla urzędów i urzędni
ków.

List gensrala Sikorskiego.
(Dosłowny taksi).

Do Pana Marszałka Sojmmi 
Rząd przystępując do wsjwSłpracy ustawodaw

czej z Sejmem, uznaje za swój obowiązek podać 
do wiadomości Tana Mannalka swoje zamierzenia 
do przeprowadzenia tej pracy w zamierzonym z 
góry porządku. Wychodząc z załoton'*, że jody- 
luifl planowa praca ustawodawcza może obecnie 
[stosunki Państwa naprawić | przyjmując odpowie
dzialność za bieg spraw państwowych, musi rząd 
wy»tęj>ować wobec Sejmu z wnioskami o udziele
nie takich środków ustawodawczych, jakie w da
nej obwili eą mu do wykonania teęo planowane
go zamierzenia potrzebne. Zarządzenia rządu w, 
pierwszym rzędzie mają m colu poprawę stosun
ków skarbowych i gospodarczych w państwie. 
Z tean pańatwowom zagadnieniem łączy się po
trzeba uzdrowienia stosunków urzędów ł władz 
wykonawczych do ogółu obywateli i potrzeba sil
niejszej ochrony władzy drogą odpowiednich 
przepisów prawnych i prasowych, eraz konie
czność wzmocnienia niektórych instytucji pań
stwowych i poparcia stanu urzędniczego przez 
poparcie jego uposażenia na silniejszych podsta
wach i przez uzupełnienie przepisów organizacyj
nych w niezbędnych granicach, a wreszcie w roz- 

[woju rolnictwa. Na dalszy pian pracy odsuwa rząd 
■wprowadzenie stosownej reformy w dziedzinie ad- 
minstracji państwowej i samorządowej, która 
wymaga oparcia na silnych podstawach finanso
wych a również dotyczącej organizacji wojska 
i wreszcie uzgodnienia reszty ustawodawstwa z 
wymogami konstytucji. Zgodnie z planem swojej 
pracy rząd dzieli całokształt zamierzeń ustawo
dawczych na cztary grupy. Do pierwszej grupy,
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Urzędnicy otrzymują dodatek za luty.
. . „w. -.-t 'yl- •' V. - »«• •.» * »>•***!*'jy-*r • •

Której parlamentarne załatwienie byłoby pożąda
ne yf ciągli zimowej sesji, zalicza rząd: 1. Ustawy 
skarbowe i gospodarczo (podatkowe), udoskona
lenie etanu sądownictwa, organizacja kolei, poczt, 
telegrafów, telefonów i i innych przedsiębiorstw 
państwowych; 2. ustawa o ochronę władz i ładu 
publicznego oraz ustawy niezbędne do uzupeł
nienia niehtórycn przepisów organizacyjnych 
(o powszechnej służbie wojskowej, o stosunku 
władz państwowych w województwie Śląskiem),
S inspekcji pracy i o opiece społecznej itd.; 8. 
■stawę o uposażeniu urzędników państwowych;

Do drugiej grupy, której załatwienie parlamen
tarne było j>ożądane w ciągu sesji wiosennej, rząd 
■alicza: 1 . ustawę o organizacji wsi, o samorządzie 
powiatowym wojewódzkim i miejskim. 2. Ustawy 
p ustrój i  administracji państwowej 1 pcdzial ad
ministracji państwowej, o izbach handlowych, 
przemysłowych i rękodzielniczych. Do zrzeciej 
grupy zalicza rząd ustawy dotyczące wojska i or
ganizacji środków pomocniczych obrony państwa.
Do czwartej grupy ustawy zmierzające do przysto
sowania rts«*y ustawodawstwa de wymogów 
konstytucji Do tej grupy należy stałość usuw 
prawa eywflmgo, mat go i procesowego 
I prawa karm go i procesowego konkursowego, f 
"handlowego i innych dziadzin prawa prywatnego, 
fi ot poczynająca się »e*.a sejmu zastaje ik uchwa
lenia szereg przędłoteń ustawidawczych. C’M lo 
załatwienia ustawodawczego 13 rozporząiizeń rzą
dowych. Przeważają wśród tych wnioski, których 
ttimo przoiłotenia ich przez poprzedni rząd sejm 
ustawodawczy nie Orhwalil Większość tych 
przedłużeń należy do grupy pierwszej, a obejmuje 
projekty ustawodawcze, rozporządzenia skaroowe, 
projekty ustawodawcze, zmierzające do Wzmocnię 
nii powagi władz oraz projekty pilnej ustawy 
■gramej. Nie rozpatrując szczegółów reszty przed
łożonych projektów tom bardziej, te wymogi ty
lda tniowalają Sejm i Rząd do zajęcia się wśród 
głównych praę, takie opracowaniem innych 
su  nsla w I dmi się kierować, rząd już obecnie 
przedłoży! Sejmowi projekty ustawodawcze nie 
yrchodiące ścisłe w zakres pierwszej grupy a ró
wnocześnie zastrzega sobie możność przedłożenia 
Sejmowi dalszych jirujektów w cprawaci bieżą
cych nie cierpiących swłoki, któraby waBzły w za
kres grupy pierwszej.

Przedstawiając powyższe stanowisko rządu, 
mani zaszczyt prosić o wzięcie go pod uwagę przy 
nklłdjntą glanu prac sejmowych.

, , , / " „Prezydent ministrów Sikorski,
,, N » *V.> . - | _ ^

Balsa iapi! za lis i zailii
• .Warszawa. (ToL od nasz. koresp.)

Poseł St Ryaiar (Z. U  N.) wniósł dziś in
terpelację do prom jera Sikorskiego t  zapyta
niem, jakie zobowiązania przyjął p. gen. Sikor
ski wobec posłów żydowskich, co do ptmo- 
wnego przyjęcia żydów, byłych urzędników 
państw zaborczych, da sbji&y państwowej, 
o czean doniosłą rvr.An żydowska. ie  sprawa ta

cyślnlo załatwiona dia śyuów. j

Z  Rady ministrów.
Sprawa reformy rolnej, kredytów dla 

Gór, Śląska 1 uposażenia urzędników
Warszawa (AW.}

Rada talnistrdw ba posiedzeniu z dnia 5. 
lutego podjęła dalszą dyskusję nnd projektem 
ustawy dotyczącym reformy rolnej opracowa
nym przez prezesa głównego urzędu ziemskie
go. 2. Nartępnia w związkn t  konferencją mię- 
dzyminiaterjalną odbytą z przedstawicielami 
Gór. Śląska, na której rt&patywano kry ty cm ą 
sytuację gospodarczą wywołaną spadkiem mar
ki niemieckiej, radu ministrów wysłuchała ref 3- 
ratu ministra pracy i opieki społecznej, i przy
jęła do wiadomości zgodę ministra skarbu na 
udzielenie za pośrednictwem województwa ślą
skiego znacznych kredytów dla natychmiasto
wego uzdrowienia stosunków w tej dzielnicy.
3. Ponadto rada ministrów przedyskutowała 
projekt ustawy o uposażeniu urzędników pań
stwowych i wojska, przedłożony przez komisje 
międzyministerialną i wyłoniła ze-swego grona 
komisje, która pod przewodnictwem ministra 
sprawiedliwości rozpatrzy Szczegóły, przedło
żonego projektu i przedłoży ostateczne wnioski.

. Aw. Warszawa. (AW.j.
Na wczorajszeiii posiedzeniu Rady Mini

strów postanowiono wypłacić urzędnikom spo-

Warszawa. (Teł. od nasz. koresp.). 
Termin pogrzebu śp. Eligjusza Niewiadom

skiego naznaczony został przez władze dopiero 
wczoraj późnym wieczorem. P. Anusz pozwolił 
na ekshumację zwłok tylko pod warunkiom, że 
nastąpi ona o godz. 4 rano, a karawan opuści 
cbazar Cytadeli przed 6-tą rano. W, razie nie
dotrzymania tych warunków.

Władze zagroziły wstrzymaniem pogrzebu.

  EKSHUMACJA. O
0 godz. '4,20 po przybyciu lekarza i przed

stawiciela policji poczęto pracę około wydoby
cia trumny z grobu —  łopaty zaczęły ryć świe
żą mogiłę. W głębokości I i pól metra natra
fiono na trumnę, ale nie łatwo ją było wy do 
być, ponieważ wilgotny muł trzymał ją, jak 
w kleszczach. Z trudem założono liny, a wy
siłkom 6 ludzi udało się truinąę unieść do po
łowy wysokości dohi. Nagle

ZIEMIA USUNĘŁA SIĘ Z POD STÓP, *
praeyjących } trumna wpadła w dół, zalany juz 
wodą —  ziemia znowu pokryła trumnę. Dopie
ro m  półgodzinnych nowych wyąUkaoh zdoła
no wydobyć trumnę z mogiły.

Początkowo istniał zamiar —  w fiiySI 5y- 
czeń zmarłego —  trumnę tę włożyć do innej; 
okazało się to jednak niemożliwe, ponieważ 
preywiezina nowa trumną byłą zbyt szczupła. 
Zadecydowano tedy, - v  V / v

WYJĄĆ ZW tOKI
i przełożyć do trmnny dębowej, wyłozoWej Wa
ci ią cynkową. Odbito więc wieko trumny, 
w której spoczywały zwłoki Ktoś w ciemno
ściach szybko zarencił na twarz zmarłego białą 
cimstę, by oszczędzić rodzinie widoku strzaska
nej kulami czaszki. Zwłoki zmarłego, trzy do
brze zachowane róże oraz bjacenty, znalezio
ne na grobie —  włożono do nowej trumny.

Przy ekshumacji znalazł się, przebrany w  
karawaniarza, rzeźbiarz p. Romuald Zmrych, 
który usiłował "j ’ w '

ZDJĄĆ MODEL GIPSOWY PRAWEJ RĘKI
zmarłego. Obecny przedstawiciel władzy nie 
dozwolił jednak na to, tłómacząo, że może 
to... opóźnić wyjazd konduktu pogrzebowego. 

R )*dzina zwróciła się do yrł&di więziennych
z prośbą o wydani? Jej

TRUMNY WIĘZIENNEJ I SŁUPKA,
przy którym śp. N. został rozstrzelany. Oparł 
się ternn dowódtea gammum i polocił oba te 
przednaioty spalić.

O godz. 5.48 ruszył karawan przez Cytade
lę. Za tnminą postępowało kfikanaócie osób 
a rodziny. Wbdze nakazały st obrębie Cyta
deli bezwzględną ciszę i

ZAKAZAŁY WSZELKICH OZNAK POGRZE
BOWYCH.

Zatmonibna zapalić latami przy karawanie 
1 nieść krayż, nawet ksiądz nie mógł arę przy
łączyć do konduktu w obrębie Cytadeli.

Do ostatniej chwili nie wiedziano jaką drogę 
wyznaczy władza dla poohodu z Cytadeli na 
Powązki Wymaraono okrężną przez przedmie
ście Daliborz, drogę pełną kamieni i błota.

Konduktowi towarzyszyli oficerowie z Cytar 
dęli, oddziały żandarmerji i policj, rodzina 
i zastępy pabłicznońai, która dopiero z ran
nych dzienników dowiedziała się o terminie po
grzebu i spieszyła, by połączyć fii.ę z żałobnym 
orszakiem.

cjalny dodatek za luty w wysokości 55 proc: 
poborów wypłaconych jr  dn, 1 stycznia br. W y
plata nastąpi 14 bm.

Na ulicy Dzikiej, gdy kondukt -zatrzymał 
się na chwilę, skorzystała z tego młodzież aka
demicka, ( - v—

w y p r z ę g ł a  k o n ie  o d  k a r a w a n u

i powiozła zwłoM na cmentiiiz.
Po nabożeństwie w kaplicy na Powązkach 

złożono trumnz do giroibu, a stos kwiatów, ga
łązek 1 wieńców pokrył mogiłę na kilka stóp 
wysoką y ■■■—.■ «
f...' „ *  *  *

Gdy orseiak posuwał się z kaplicy w stronę 
grobu, położonego w odległości około 1 km., 
kbts, z obecnych zaintonował pieśń: j

1 »k t o  SIĘ W, OPIEKĘ* \  . .
którą' w lot podchwyci! tłum publiczności, li
czący już na cmentarzu około 10.000 osób. Na
strój był niezwykłe skupiany i poważny.

Gdy trumnę spuszczano do grobu, zaległa 
ćwTÓd tłumu na chwilę zupełna cisza, a wó 
wczas jeden z inwalidów wojennych, jrer 
zeraŁojny, powiedział głośno t* stomK- }.

U IE  WOLNO RJtU IB S W IC ^ J ^

siei wolno tal bohaterowi oddaZ tnÓ] fosy? wa- 
Łecznych .̂ Poetom zdjął % poenrf krayż i rzn- 
cśl go do grobu. Za nim posypały cię fasie- s 
krzyie i odznaozenfs „Vlrtntt W łiiał*. Ktoć 
z cbocnycb tawołah „Creść bobaterowir', a  ze- 
brani powtórzy® oflerryk: wOzttłći‘4. | i>3-' '* <, ^

Na wezystkidh ocrach widniały bidSpae-
wano „Ttetę“, posypał się de«aea kwiatów!. ■— 
Uwagę zwracały dwa wieńce: jeden ze wstę
gami o barach franeufikteh ad Tew. Polako- 
francusŁfego0, drugi o wstęgach janesykŁń- 
skich % najjifeom: „od Polek V Ameryki —  
cześć nieśmiertelnemu!**. l * 1 ! x| i-i .^ć--

Ukończył Mę smutny obrzęd, X Cią
gle płynęłą fafa ludzi ku cmeoitayzowl gaLfo

v • «  ■ *

W  ekslsTe pógnsobu wdarsył rffę talędiy k iys  
m! następujący incydent: Tutej^y fotogGJ p. 
Marjan iSicha zrobił cały ’K'~~r~ ~ *

SZEREG ZDJĘĆ POTGGRAPICZNYCH
z pogrzebu, a policja nie tylko nie stawiała ma 
w tem żadnych trudności, ale nawet oddziały, 
policji przystanęły chwilę celem ułatwienia
zdjęcia. Jakież więc byłe zdziwienie p. Puchso, 
gdy wróciwszy do domu zasiał tam samochód 
t komisarzem policji, który zabrał p. Fuchsa 
wiaz z kliszami do ratusza. Tam p. komisarz 
Anusz zażądał wydania mu płyt fotograficz
nych, na co p. F. odpowiedział, że może to 
uczynić dopiero po ich wywołaniu i utrwaleniu, 
aby nie było podejrzenia, źe klisze nie zostały 
dobrze wywołane. P. Anusz musiał się na to 
zgodzić 1 p. F. wywołał klisze w laboratorjnni 
pelieyjnem. Czy zwróci je policja —  niewiado
mo. Wyrok w tym kierunku obiecał wydać p. 
Anusz —. po zbadaniu klisz.

- • *. «... -KMr*-  -...•■■■-. --

Rocfzma Bp. Niewiadomskiego otrzymała 
wiele wzruszających dowodów należytego oce-^ 
nienia wielkości duszy i charakteru niebosyiwyfi 
ka. Między innymi warto zaznaczwśj^że 
ściciel zakładu pogrzebowego p. Sianuzcwsti w 
ofiarował się wziąć na siebie wszelkie kosKra 
pogrzebu. Odpowiadającą im sumę złoV*ła ro
dzina śp. E. Niewiadomskiego na ^Jndacje 
wskazane przezeń podczas pobytu w więzieniu.
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15-go lutego okupuje Polska
linję kolejową Grodno— Wilno.

Obrady Komitetu politycznego w  Belwederze. — Polska stosuje się do 
uchwał Rady Ligi Narodów.

Wczoraj w Belwedieirae pod przewodnict
wem Prezydenta i z udziałom szefa sztabu ge
neralnego marbzatka Piłsudskiego, obradowa! 
komitet polityczny w sprawie objęcia tej czy
ści pasa neutralnego polsko-litewskiego, która 
przyznany została Pciece przez Radę Ligi Na

rodów. Dnia 15. lutego br. przysługuje Polsce 
prawo okupowania linji kolejowej Grodno- 
Wilno. W  ten sposób po wy cudowaniu mostu 
na Niemnie pod Grodnem, Warszawa uzyska 
bezpośrednio najkrótsze połączenie z Wilnem

czaea, Równem oraz Brześciu.
komisja likrndacyjna ukraińskiej komisji 

reewakuacyjnej na sikutek interwencji polskich 
władz zgoazus się na przedtuźenie rejestracji 
polskich ropa trjantó w z Ukrainy sowieckiej. 
Komisja wydała również zasądzenie umożli
wiające polskim repatrjantom powrót do kraju 
nie tylko w transportach lecz również i®d£wiL 
dualnie.

zastana vmno się nad potrzebą powołania do 
życia fakultetu teologicznego prawosławnego 
w Polsce. Synod, postanowił zwrócić się do Mi
nisterstwa Wyznań Religijnych z memorjałem 
uzasa Imającym konieczność utworzeni0 takie
go wydziału na Uniwersytecie warszawskim.

woj. Czy przypadkowo po porozumienia się 
z kakowsldm z jego to polecenia inicjuje o- 
becnie Petraszewycz nowy kurs ugodowej po* 
lityki z Polakami, a P°za plecami kryje jakie! 
nowe ramu ry i plany wrogie Polsce?!

Polskie sfery maatnode.jnc niechaj ale d<* 
brze zastanowią zanim rozpoczną konferencja 
ź dotychczasowymi, najhardziej wrogo wpbeti 
Polaków usposobionymi Rnanm ani.

Zaraza bolszewicka iść będzie przw  
Pblskę kurjerami dyplomatyezoemi.

Warszawa, w ksyi—
Na skutek pros Dy ixąau sowieckiego po- 

aelstwo polskie w Moskwie udzieliło ceuauwWN 
go pozwolenia na transportowy piZfcwOe ju-śeą 
terytorjum Polski dyplomatycznej poczty ao* 
wleckiej przez stacje Stotoce do Rzymu, Laot- 
dynu, Pragi Czeskiej, do Berlina, 1 .ozanny 
i Wiednia.

Steczkowski dyrektorem P. li. ( .  P .?
Warszawa. (AW> 

Dr. Jan Kanty Steczkowski ma być zapror
■zony do objęcia stanowkkr naczelnego d-nre- 

: która P. K. K. P.I

Zjazd prokuratorów.
O ustalenie jednolitości postępowa* 

ula urzędów.
Warszaw«. (AW),

Dnia 12 hm. w Ministerstwie Spraw‘ed3ifwo* i 
ści odbędzie się zjazd prokuratorów przy są
dach apelacyjnych, na ziemiach polskich w ce
lu ustalenia jednolitości postępowania urzędów 
prokuratorskich.

Wiadomości wciskowe.
Zatrzymanie rocznika 1900 na obszarach DOK.

Lwów i Przemyśl.
W myśl rozporządzenia rady luinistrów 

z dnia 28. 12 —  1922 r. i zgodnie z art. tym
czasowej ustawy o powszecinym obowiązku 
służby wojskowej zarządzone zatrzymanie do 
dnua 31 1. 1923 r. nadal w służbie czynnej 
w wojsku stałem wszjstildch szeregowych ro
cznika poborowego 1900 mającego przynale
żność ewidieniCjjną tub też błujbową do for
macji jazdy i artylerji konnej, dyslokowane; 
stało lub czasowo (przynależnych taktycznie) 
na obszarach 0. K. Lwów i Przemyśl.

Z dnieon tym winnn było nastapić automa
tyczne przeniesienie tych szeregowych do re
zerwy.

Warunki przyjęcia do oficerskie? szkoły dla 
podoficerów w Byugoszczy.

O przyjęcie do szkoły mogą ubiegać się 
szeregowi i chorążowie, obywatele państwa 

polskiego w służbie czynnej, korzystający z od
roczenia, bezterminowo urlopowani, przebywa- 
jacy w rezerwie, wszystkich rodzajów wolska, 
którzy: a) odbyli eona jurniej 3 latffi. służby woj
skowej wogóle i otrzymali stopień plutono
wego, przyczem infe-mujemy, żo czas służby, 
frontowej licz" się "podwójnie, b) posiadają 
kwalifikacje moralne, służbowe i rtesunki ro
dzinne bez zarzutu, c) ukończyli lait 19, a nie 
przekroczy li 30 lat życia, d) zobowiążą się do 
odsłużenia 3 lat w wojsku ra każdy rok szkoły.

Kurs trwa dwa lata. Kandydaci z rezerwy 
potrzebne dokumenty jako załączniki otrzy
mują w swych oddziałach, w których służyli 
ostatnio. Podanie wnosić należy bezpośrednio 
do komendy szkoły w Bydgoszczy.

O przyjęciu do szkoły decydować hdaie 
złożenie konkursowego egzaminu w .zakresie 
programu nauki 3 klas gimnazjalnych lub 7. 
klas szkoły powszechnej, ogzamm wojskowy, 
z zakresu wiadomości dowóucy drużyny i orze
czenie lekarskie

. Według informacji dzienników należy przy
puszczać, że na 1- go lipo a 1923 roku nastąpi 

^ustalenie terminu zakończenia masowej repa- 
trjacji, a 1 . października tegoż roka ma nastą
pić zupełne zlikwidowanie ruchu repatriacyj
nego. Liczba zarejestrowanych na powrót do 
polski nie przekracza 350.000 osób. Przystą
piono już do likwidacji budynków i tym podo
bnych objektów enńgracyjnych w Baranowi-

Warszawa. (A.W.)
Toczą się obrady dygkąrzy duchownych 

kościoła prawosławnego pod przewodnictwem 
metropolity kościoła prawosławnego w Polsce 
areniereja Jerzego. Na porządku dziennym: 
sprawy wewnętrzne cerkwi. Ze spraw ogólnych

Polacy wyjeżdżają na międzynarodowy zjazd historyków
W dniach od 8—15 kwietnia odbędzie się 

w Brukseli pod protektoratem króla belgij
skiego 5-ty międzynarodowy zjazd historyków

na którym Polska wystąpi po raz pierwszy. ■ 
Udział w pracach kongresu sprawuje komitet 
polski z profesorem Kochanowskim na czele.

Dwa charakterystyczne giosy ruslde o partji trudowej. — Na rozkaz 
Rakowskiego Petruszewycz inicjuje prąd ugodowy z Polakami? Bacz

ność przed wilidern w baraniej skórze.
(a.) Prasa ruska najrozmaitszych kaeuunków 

w dalszym ciągu zajmuje się głośną, aferą 
Dr. Baczyńskiego „oskarżonego14 o> prowadze
nia pertraktacji ugodowych z Poldkami

Ostatnio „Hromadzldj Wistnyk“  zaprzeczył 
w f.mnie Lategiorymej jakoby wogóle jąkakól- 
w foftaie kategorycznej jakoby wogóle jakakol 
z Polakami. £e to jednak tuszowanie spraw] 
jeśt obliczone tylko na efekt zewnętrzny — 
dziś "wie o tern. już każdy wyznający się choć 
trochę w stosunkach, jakie zapanowały ostsuŁ- 
nfo w obozie ruskim. Jak wiadomo skompro
mitowany, a ostatnio zrehabilizowany Dr. Ba- 
ozyńskij jesr jednym z filarów pas tp trudowej, 
do tej pary najbardziej wrego wobec Pciaków
u.ł;vorobionej pcrbji i usudej —  nie od rzeczy 
będzie więc przytoczyć głosy w tej sprawie 
ty cii dzienników ruskich, które zwalczają par- 
tję trudową. ■ ’-r ;

I tak „Ridnyj Kraj4* ugodowy dziennik nu 
ski, którego współpracownikiem był wmaud*'- 
wary przez szowinistów ukraińskich Twerdo- 
cblib, bardzo sceptycznie określa owe zale
canki trudów iclrie do Polaków. Dziennik ów 
pujwró-dza wiadomość, iż taty prąd ugodowy 
robiony jest za mchem przyzwoleniem zban
krutowanego dyktatora Petruszew ycza. Petpu- 
szewyoz zamierza zwołać do Wiedn a wielki 
kongres polityków ruskich ze wi-półudziałem 
podobno naw ; roslddh posłów do Sej,rmi poł-

skid|go, na którym uchwalona ma być ostate
cznie likwidacja rządu fikcyjnej republiki za- 
chodnio-ukralńsldej. Jednocześnie emigracja 
ukraińska zamiciza podjąć starania o powrót 
do Małopolski Wschodniej.

W dalśzym ciągu potwierdza „Ridnyj Kraj44 
wiadomości o spodziewanym powrocie mstrp- 
polisty Szeptyckiego, któremu władze polskie 
nue będą (?) robiły żadnych trudności w po
wrocie do Lwowa.

Dziennik ten przestrzega jednak Polaków 
przea obłudną grą trudowej partji, która 
jak twierdzi „Rłd Kraj44 —  bynajmniej szcze
rze o ugodzie nie myśli. Me wiemy, czy zawar
ta ugods z rrudowiikami wyjdzie Polakom na 
zdrowie, ponieważ wiemy, iż dotychczas tru- 
dowicy prowadzili zawsze fałszywą grę, że ich 
prowodyrom rozchodziło Się o własne korzyści 
i że zawsze okazywali się on" niepewnym kon
traktem.

Bolszetwizująca zaś „Żemła i Wola“  twier
dzi. iż ugodowy prąd zainicjowany przez pe
wien odłam burżuazji trudowej spowodowany 
jest zbliżeniem się Petruszewycza do Rosji so
wieckiej w czasie konferencji genueńskiej, pod
czas której Petus: ewyaz nawiązał stosunki 
z  Rakowskim.

Jakkolwiek cała powyższa sprawa w rze
czywistości się przedstawia .zuannenne są 1c 
■dwa głosy odsłaaraô v?e cele polityki trudo- !

via inałystc Ł-Grodno.

i t p i  stefa sie nti raiiłnanjsn i Rtiii te M i .
Rząci polski roz^o zyi i jrS likwidacje urzęrów etnigracyjnychi
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. Na międzynarodowym kongresie organizacji 
zawodowych, odbytym w Berlinie, stworzono 
nową międzynarodówkę syndykalistyczną ce
lem przeciwstawienia jej istniejącym już orga- 
fiijmojom tego typu w Moskwie i Amsterdamie. 
i Na kongresie powyższym obok Niemiec 
Sprezentowane były związki zawodowe fran
cuskie, włoskie, hiszpańskie, czechosłowackie; 
skandynawskie południowo-amerykańskie ? me- 
ksykańsłde, _
t W  obradach kongresu brali udział również 
przedstawiciele rosyjskich związków syndaka- 
pjtycznych. ; -  ̂ i
*' Program tej nowej organizacji ze względu 
nai swój charakter i zasadnicze cechy, wybie
gając daleko poza ramy przyjętej taktyki 
przez dwie pozostałe międzynarodówki, repre
zentuje kienineik wywuce oryginalny. Insty
tucja. ta aczkolwiek międzynarodowa nie 
ttsnaje wuałe centralizacji. ,W formach walki 
kyaaj-iniej nie wytoredsr.

Wsaystko dobre co prowadzi do celo.

Oto myśl przewodnia wszełkicli wskazó
wek taktycznych, jakiemi organizacja ta 
w działalności swojej zamierza się posługiwać. 
W wyborze środków walki kieruje się jedynie 
pobudkami natury technicznej uznając za ce
lowe tylko te przedsięwzięcia, które prowadzą 
do realizacji wszelkich form zaprzestania 
pracy.

Sabotaż we wszelkich swych' postaciach 
i odcieniach, obsadzenie przemocą fabryk, od- 
knawianie świadczeń państwowych, wreszcie 

strajk generalny. Są to założenia programowe 
instytucji, która w gruncie meczy zasadnicze
go programu nie posiada.

Kongres stanowczo sprzeciwił się udziałowi 
organizacji w wyborach dc wszelkich insty
tucji społeczmo-państwowych, nie uwzględnia
jąc nawet ciał ustawodawczych. Pomimo tego, 
iż wszelkie dane przemawiają za anarchistycz
nym charakterem tej instytucji, to jednak pro
jektowi tworzenia organizacji młodzieży tego 
typu, kongres się przeciwstawił.

2 miljony dzieci umiera z głodu.
Nowa kiesko głodowa na Ukrainie.

Kraków, luty.
—  fl.) W  nsmaitych okolicach Ukrainy, szcze
k n ie  W Części południowo-wschodniej wy bu 
phła na nowo straszna klęska głodu. Najdotkli- 
■rfaj udu arwają ją dziocL Wedle moskiewskich 
W&wiena- głoduje w tej chwili na Ukrainie 
_ t górą dwr miljony dzłed,
9 iyaE zaś tylko 300.000 żywionych jast przez 
Jrbidsa.

Powtarzają się znowu potworne sceny, ja- 
Bo skutkiem klęski głodu rozgrywały Bię w ro

ku ubiegłym w okolicach nad Wołgą. Tysiące 
dziad, porzuconych przez rodziców, włóczy się 
w łachmanach, o chłodzie i głodzie po drogach, 
żelnząe o kawałek chleba. Mnóstwo ich tun«rło 
z braku pożywienia; naogół, jak donoszą pisma 
sowieckie, około 800.000 dzieci puzoetało bez 
żadnej oplekL

Władze sowieckie republiki ukraińskiej po
kładają wielkie nadzieje w akcji pomocy Nan
sena, który znajduje się obecnie w Charkowie 
i bada sytuację głodową na miejscu.

Potworne sekty rosyjskie.
W cttroonam piekle ffanstyuau religijnego.

p . - - w , .   ....... Kraków. (PAT).
_ ,Vf oącazIbSen czasach zaczęło się w czerwo- 

ttj Bosą nowe wzmożeme się radm religijnego 
Kóty jednak, jak wszystko w R*xąj% deazedł 
to  jakich# potwornych wypaczeń.

W, walce nowej, stworzonej przez bolsze- 
pftców, „czerwonej11 cedcwl a dawnym prawo- 
żhiwnym Kościołem wzięły oddał szerokie m - 
ą f entuzjastów: reMgSjnycL Wypędżano się
Wzajemnie % cedrwf, wyklinano 1 t  d. Jedno- 
aseśaśe zakwisły mów najrozmałteźt sekty 
otyabo rosyjskie.

Więo tacy bezpopowsey nie umają ani ka- 
pSa&t®* sos małśeńtwa, a szerzą „wolną M - 
faftĄ Tefcw rekty, Bcaąe© Ecaaayeh rarcSsaBń-

straandków ni® ur-

na$ą ni władzy d  prawo, w, mak tego drą 
u noiwojuzyjmowanych wszelki© urzędowe par 
paery. Sekta niemoliaków odrzuca naw A  prze
pisowa jakieś modldWy, a uznaje tylko aktj 
stBzdiEfbe wprost ze sonca płynące. Skopcy mi
mo zakazów: carskiej władzy coraź Iścaiiejsi 
opierając się o ile zrozumianą Apokalipsę od
bierają sobie męskość. Straszniejszą jeszcze to 
sekta Chłystów, u których jeden odłam wśród 
dzikich obrzędów, akupiającycŁ się óokjoia 
młodej dziewczyny, na znak krwawej o&uy tej 
dziewczynie jedną pierś odcina. Znowui Da- 
chorodcy na przeciwnym krańcu są panteistami 
i wierzą w mctsmpsychczę cayS reamfeuzinaisję.

iEosusi ŝ wfesdiaa pcjgps^a e&; coe?z Ibsrofesfej 
w krwawej Acb&tó.

Kościół anglikański postanawia ulepszyć
10 przykazań.

się Łem narodowy kongres kościoła anglikańskiej 
zmiany beda nrononowane?

o. — Jakie
zmiany będą proponowane

0  NąjbEżazy Narodowy Kongres Koścao-
*  anglikańskiego zamim&a, ssajjąi się „odoeko- 
naleoiem*4 dziesięćiotrsra przykazań. W  tym ce
lu zorganizowano specjalną „Komisję rewiayj- 
ną“. Wedle planów tej Komisji mają być 
r. przykazań usunięte te miejsca, które Koóciół 
anglikański uważa zp  ̂gorszące".

Pierwsze przykazanie nie ulegnie zmiainie. 
W drugi era mają odpaść słowa: „Gdyż ja, 

twój Pan i Bóg, wobec tych, którzy mnie nie- 
iąia widzą za grzechy ojców doświadczam dzieci 
W  do trfeciego i ciwartego pokolenia, tym ję
ki,., . t a  którzy ńmie kochają i wypełniają moje 

-- -zania udzielam dobrodziejstw, aż w ty- 
*.4 - -  g- ]>atolenieCi.

r - j  trzeclem przykazaniu ma odpaść mięii-

sce: „Gdyż Pan Bóg nie poaso«8ał«i bez tory 
tego, który nadużywa, Jego imienia".

W  czwartesn przykazania, które w angli- 
Trg.ftsldm Kościele poleca święcenie sałwóu 
odpadają słowa: „W  dniu tym nie wolno cd
wylkmywiŁĆ żadnej pracy, ani tobie, and twemu 
synowi, and twojej córce, ani parobkowi ni 
dziewice, ani bydłu ani obcemu przybyszowi, 
który wsaedł w progi twoje. W  sześciu dniach 
bowi3m Stworzył Bóg niebo i ziemię, morze 
i wszystko, co nas otacza, w siódmym zaś dniar 
spoczął; dlatego kazał Stwórca siódmy dzień 
święcie".

W  piątem przykazaniu, nakazują-cem miłość 
rodziców, odpaść mają słowa: ,^byś długo żył 
i  aby cS się dobrze a^wodteało".

Szóste, ^ódme i ósme przykazanie, zakazu
jące zabójstwa, złamania wiary maiżeńakaey 
kradzieży mają pozostać meonienione.

Natomiast z dziewiątego przykazania: „Nie 
mów: fałszywego śwmdectwa." mają odpaść 
słowa: „przeciw bliźniemu uwemu".

Dziesiąte przykazanie ma głosić wyłącznie: 
„Nie pożądaj" bez: „domu bMniego twego,
ani jego żony, ani parobka, dziewki, bydła, 
ani żadnej nzoczy, która jego jeat".

Jak orzekł praewodniczący ^óm isji rewi
zyjnej" „zreformowanie" przykazań ma odpo- 
wiadjaó „postępowi nowocrzesnycSi Moi". Szero
kie Koła anglikańskiego Kościoła nie chcą 
jednak nawet słyszeć o rewizji przykazań Bo
żych, dopiero Kongres poweźmie w tej spnan*4e 
ostateczną decyzję.

Z ruchu sportowego.
RUCH SPORTOWY W WARSZAWIE.

Klub Sport. „Polonia4' w sezonie letnim ma za
miar urządzić szereg zawodów lekko- atletyczaycb, 
W których ucteiał przyjęłyby wszystkie kluby spor
towe Rzp&tej. Obecnie prowadzony jest w „Poło- 
nji" przedwstępny turniej, z wiosną zaś mający 
wziąć udział w zawodach pod kierown. trenerów 
zagram p. Baqueł‘t i Hantwargh1*  rozpoczną sy
stematyczną pracę.

Khib ^Polonia" otrzymał plae na boisko kok 
Pi. Bzuci. Miejsce przyznane, jest jednak za szczu
płej aby urządzić nań wszystkie sekcje kłobu. 
Z wiosną mają być na przyznanym płaca podjęte 
przedwstępne prace. Najpilniejszą sprawą jest wy
budowanie bieżni, boiska dla piłki nożnej oraz try
buny. 0 Ee nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, 
można oczekiwać, iż boisko na serou jesienny bę
dzie oddane do użytku. i ! r ' \V

NARCIARSTWO.
Zawody o mistrzostwo W. P. Dnia lG-go 

i 17-go kutego 1923 roku odbędą się w Zako
panem nareżaiBkid zawody o mistrzostwo W.P. 
Program przewiduj® bieg pojedynczy na prze
strzeni 10  km. i bieg dimynowy.

Konkurs skoków narciarskich w Dayos.
W czasie wielkich zawodów międzynarod. 

w skoku na nartach w Davos stanęło w r. b. 
do startu 34 najsłynniejszych narciarzy świata. 
AwycSęstwo przypadło w udziale norwegezy- 
bowi MasongOiwi, który osiągnął długość 89 
metrów, oraz wykonał najpiękniejszy w stylu 
skok. Drugim był GirardSHc (Szwajcarja), trze
cim Baadćff (Niemcy), czwartym Kweekel 
(Noemcy), WBzyscy skacząc ponad 30 metrów. 
ZnOny w Zakopanem narciarz Sepp Bildstein 
uzyskał z pośród ausfcrjacłoch zawodników 
najlepsze wyniki ,zajmując szóste z kolei miej- 
ace, zaś Mcyiinger, również zimny dobrze — 
27-me. Daj© t» poniekąd pojęcie o szalonej 
konikuremeji, jaka czekała naszych narciarzy 
w Szwajcarji i we Francji.

KONGRES SPORTOWY.
Jak się dowiadujemy, skutkiem ogromnego 

zakresu paaee przygotowaw^ych termin Pcb

Ersee® przyigtótowa.wcze spoczywają, w rę- 
komżijŁ, złożomj z pp. Otsmólakiego, Gar 

eayńatkiego, inż. Bobkowskiego i dr Orłowicza, 
co daj© rękojmię, iż organizacja kongresu sta 
nie pod każdym względem na wysokości zada
nia. Pooiewnś zjazd zapowiada się nader licz 
nia, komisja powyższa dla ułatwienia przyby7 
caa nczestsakom, wystarała się w mim koleji
0 50 proc. noiż.ki, co jest ważnym krokiem 
W tym kfcrenku. Db zapewnienia przybyłym 
nz kongres kwater .v Warszawie, powołana 
zootała specjatoa podkomisja pod przewodni er. 
wem mjr. Dr. Kraysldego.

Zainteresowanie kongresem nośnie z dnia 
ma dzień. Doty chczas przyobiecali referaty tak 
wybitni ludzie, jak A. Kasecild. prof. U"iv.'. 
w Pozmniu, Dr. Jaroszyński, docent Uniw. 
warazafwsłoego, ppułk. Oemóliski, p. Tadeusz 
Garczyńsfld i szerg wybitnych teoretyków
1 praktyków sportu z całej PoleJd.

W myśl zamiaru inicjatorów, poza kołami 
aportowemi, weaaną udział w kongresie przed- 
stawicSele rządu, instytucji samorządowych, 
naukowych, pedagogicznych, oraz pokrewnych 
organizacji społecznych.



asm

Dlaczego Szwajcarzy sile chcą lokować
kaplu^tów w

r-vr' Warszawa w latym
Z pomoai! ■waeaiiegu nagromadzenia kapita

łów bankach azwajcanskioh, banki to aa de
pozyty krótkotanninowo nie chcą płaci*' wią 
-a >j nad 1 i pół procent

Na kSkakrtotno propozycje lokowania kapi
tała w Polscus, fhui OŚcj odpowiadają, że inte 
i esy krajan naszego są kn za mało rr we, ie

Polaka aa mało przedstawia gwarancji ze 
względów politycznych i ie marka nasza jest 
za chwiejną Gdyby dniała możliwość wyra
żenia kapitała zakładowego w  przedsiębior
stwach polskich, w walucie sfatej,, ńP- złotym 
polskim, to finansiści szwajcarscy chętnie zgo
dziliby się na rozważanie możliwości inwe
stycyjnych. ’ ;.-r; >' ::: '

gla. nft obszarze Uz^ży^śpołifej Polskiej puft 
wyższony został w sposób nawtępująoy:

1) dla węgla kamiennego z kopalni zagłębiła 
dąbrowskiego —  z 20 na 25 , roóeot wartoki, 
względnie ceny węgk, 2) dla węgla kamienn® 
go z kopalni zagłębm krakowskiego i  wazek 
kich imnydh kopalń —  *  12 na 15 procaurt wanr 
tości, względnie ceny węgla.

Oddawna już c&ągrde się boa definitywne 
go rozatcaygmęcaa sprawa zaopatrzenia *r wa- 
łidów wojennych, którzy dotychczas jesz*?** są 
wciąż w rozpaczliwej sy, aacji maibe<rjałnie(j.

W iwffi.ym powiecie płockim liczba ich do
sięga 600, z tego 4QQ o nieedolieośłi do pmey 
pofiad, 50 pmoceiu.

Wi tmjfat ilniojazych jednak wakunkach 
zajduje się 14 inwalidów ociemniałych, którzy, 
na mocy, otwatnkh pizepisów, nie mogą ku- 
rzyatad % Instytucji Domu inwaimzadrgo. 

Czyż społeczeństwo I rząd uh BosSauy
OOdju: dij wwj«4«ć Wi iw flętotwsl

' " ..........

A d w o k a c i  i a p t e k a r z a
sa amatorami n g ^ .

Co utrudnia rozwół budownictwa w miastach.
Kraków,

Poważną przeszkodą fw naszym ruchiu ba
lów lanym jest bn 3 cegły i cemeatu. Mimo, to 
zapotnśebowanie na cegłę jest widokroć mniej
sze, niż przed wojuą, a nasze cegielnie fun
kcjonują tak. jak ongiś bez x Tses ód, jędrni 
ftegły dokopie cię nie można, 
t  %  ee^iem^ t  naszych łoząy&iffi*?.- • ■*>. .. .* _ - ■ .. ... ....

zwały cegieł, ale jest to cegła Juf -»*ifi‘0lk.iJsL, 
na co właściciel® cegielni oktan odpowie
dnie dowody. ■ •. i .

Między amatorami oeąły, a JesS łdfi obóctole 
bardzo wielu, figurują niejednokrotnie k-pcy, 
zupełnie innych branż, a nawet przedstaw mielo 
zawodów wyzwolonych, jaik lekarze, adwoka
ci, aptebaaa« H i , , .

Podwyłszen.e podatku od węgla.
H ••■i&maI;-! ‘W a tw u w u  w  lnfkrm. i i  Yinmrlilii W  onmitfiA r łJ % -n rt * Inn tiWarszawa w lutym,

Z dniem li lirogo ba weszło w życie roz
porządzenie miauBw-ów Ejuuia osa* przemysłu

t handlu w sprawie podwyższenia p oda *ku od 
węgla na uóCMrze Rzec„ypoepol*tej Polskiej, 

Zgodni® łoizpoirządżcsuejn . .xUtek od wę-

1 b. cesarz Niemiec
ma swoje kłopoty małżeńskie.

i/eteE. wJertjy? kwi^apoudeucp s Dooin, 
mr iet ataonei w d-rir*wwfai arę^eiskusi „Yorkr 
*U r Ering New»“ , to drugie małżeństwo 
Wilhelma H było cua niego prawdziwą ka
tastrofą,

Według fc»tt^»oadenTai % Doora, byty dea&ra 
cofnął się dc odosobnionej części zamku Doort 
I żyje tam s -n-otny, gdy tymczasem druga sto
rn? jego ■ dziećmi, któro pc iada z piezwazego 
maUeois$wa złunieazkuje hoie ekczydto zamko 
m tj i - _  v  !•-'

TTiHńi; żygjodnl pożywaj małżenaidtago z 3eu 
minę zon Rousa wystarczyło Wnh&lmowL IX, 
alby a ̂ rtrzegr, ze popełnił ginm.wo kapitalne, 
żeniąc się powtórnie. Wszystkich, którym dane 
było tfuliżyć się do bylogo cesarza uderzyły 
zmiany, jaJda w  nim za d i1. Nie tylko pod 
względem moralnym, k  Ł_ f fizycznjTU poąta- 
mai ii® 1 n i ą

Powodom tego mai być cbaitakter! desipotycw 
uy „cesarzowej Hermlu>“ , która wzięła w aws 
r^ce wBzyatk^ sprawy domowe, rozporządza 
a’«j tak eamodzifńńie u zamku, jakby Wilhelm 
byt tyłkp niq nieczoaczącą Onobą na jej lOf̂ zr- 

nrłu. •
WobOo. wrzakzo niedawnych, wręcto plńsfc-

ońwuycŁ wiadwuości prat»y meimieckiej. dowor 
•ibufbyea, te były etjrrz Niemmo « «  ;»  się ide- 
xuil irni' Bwasęśliiwy m Herminą —  należałoby 
pesyjąć wiadomości „Yorkshire Eyening News“ 
z wszelkimi, ^tnwżenluid.

— v ~  - ■

Trójka mocarna. “
(PowiaM)

90 km nad biegunem północnym.— 
Przywitanie na ojczystej ziemi. — 
Cuda ,,eiradu“ . — W jasldni Odyna.

sterowanie krążownikiem stawało się teraz 
z katoą chwilą coraz bardzlęj ‘̂ trudnicL®. Ste
rująca tuibiuA, której oś w każdym punkcie 
ziemi wskazywała g> iaa ię p< ’? m , stała teias 
zupełnie pionowo.

Eryk Tru wor spojrzał pj zez szyby w dóŁ 
Gdzie chmury przepuszc’iały wzrok, widać było 
nieprzejrzane połacie śniegu i lodu. Krążownik 
znajdował się naa samym biegunem. Dokąd- 
kolwiolcty teraz podążył, musiał jecłmć z pół
nocy na południe.

Szwed schwycił mocno sprychy stawldła. 
Statek obrócił się o kąt 45 stopni zatoczywszy 
wijlld luk i poszybował w kierunku wscho
dnich krańców Ostrych Cór. Ozas mijał. Turbi
na wracała powoli do pozuomego pok. żenią. 
Automatyczny ster podjął z powrotom swoją 
czynność, a Eryk Truwor wrócił dę stacf dó»- 
pesz bee dmtu.

Ajtma milcząco wskazał mU długi pasek 
papioru, który w międzyczasie wysunął się na 
wiele metrów z samopiszącogo kcła.„ Alarmu
jące depesze z Ameryki. Wojna z Anglią pra
wie nieunikniona. Oziębłe wynurzenia Wa
szyngtonu. Potem znowu rozgorączkowane te
legramy prasy amerykańskiej. R. F, c. 1 od
grywa w nich pierwszorzędną rolę.

Amerykańskie wartownicze samoloty zan- 
Waiyły ponoś, że apai it wylądował w Szkocji. 
Przestworze było przepełnione nlepokcjącemi 
wiadomościami.

Eryk Ttut or zatapiał się w czytaniu, pod
czas gdy godziny jaudy mijały. Wrosezcie uj- 
fzek w dole otwarte morze, a na widnokręgu 
feizylądek północny. Góry, fjordy, steroide ró
ó m M L M m m  —   -----------

Teraz ześlizgiwał się sti tek pochyło na dół, 
a szybkość jtyo malała skoro dę przedostał 
do gęstszych -warstw powietrzaŁ Wreszcie ob
niżył się z nioczynnomi maszynami i płaskim 
lotem zatrzymał się pa «oa(vM®L Żyłko yrmo- 
a ni pokrytej^ równioi i.

Aana przystąpił do śpiącego I 'deltóitnie 
przeciągnął mu ręką po oczach. S/łwesbotf Bur*- 
Md obuda-ł się i podniósł się raeżkc. Mngnety* 
can/ sen zatarł ślady przebytych cierpień 1 my 
tężenia. Jeszcze tylko krótko ostrzyżone włosy 
i złowieszczy ubiór przy- -omlnały, te przed 
dziesięciu godzinami paowad^ono go ua śmierć. 
Pierwszy wyukoerył ze Ttatku Ebyk Truwor, 
mocno i pewnie stanął na ojczystej ziemi i tro- 
akllwie dopomógł Sylwestrowi do opusu- *«nia 
samolotu.

—  Witaj mi na ojczystej ziemi! Witaj mi, 
Sylwestrze, w starej Szwecji, w naszem Lin- 
naisf Nowo życie •ozpoczyna się dziś dla nas 
wszystkich. Twój wynalazek jest znacznie po
tężniejszy niż myślisz i możesz przypuścić. Los 
obdarzył nas hojnie, a my okażemy się godny' 
ud tego laru.

Soma Atmi węJkoczył ostatni ze samolotu 
i nie dając Erykowi dokończyć myśli, przerwał: 

r— Gdzie podziejemy anarat? Tu nie irożna 
go zostawić. Powietrze ma oczy.

Sylwester Bursfeld przystąpił do statku i 
głuliil Dieszcrotliwie jego srebrzyste, lśniące 
ściany. Kadłub aparatu przypominał jaskółkę. 
Wązki i zakończony ostro, tak, że powietrze go 
ledwie muskało gdy pędził przez przestworze 
z szybkością kuli. Długość tułowia, od daleko 
wyciągniętego ogona sterowniczego do siedli
ska siinicy, wynosiła zaledwie dwanaście me- 
i/rów. Skrzydła spuszczone były teraz ku ziemi 
i przyłożone do tułowia, jak skrzydełka spo
czywającej jaskółki. W rzadkiej atmosferze, 
na wysokości trzydziestu kilometrów, wycią
gały się te jasne płaszczyzny daleko na obie 
strony, dochodząc do pięćdziesięciu metrów, 

ZgTatmy kacllub ze złożonymi skrzydłami 
na

«■— Jankesi sic zobaczą więcej rwegO sta-, 
tku. Są mi oni. winni pamiątkę za elektryczne 
krzesło, , - -

Sylwe3tor mrucadJ W  niechętnie po3 nosem.
—  Maaz rację. Nam może być aparat po

trzebnym. Po twoich przygodach nie mamy wo- 
beo nich żadnych więcej moialnych zobowią
zań. Statek umieścimy w jaskini Odyna.

Sylwester Barsfeld nosił rs prawem biodrze 
na rzemieniu małą skrzynkę z polerowanego 
drzewa cedrowego. Wziął ją do ręki jak lor
netkę. Dokonał para chwytów przy nacisko
wych śrubach prajrzą&u i powietrzny sta/tek, 
jakby poruszony niewiazialnerm rękoma, po
czął się rworaa toczyć po łące wrzosowej. Tak 
wolno, że Jego trzej dotychczasowi pasażem 
wie mogli* mr. zzycr&jnym krokiem nadążyć, 
Biegł przed nimi jak dobrze tresowany pies, 
podczas gdy Sylwester Bursfeld puaążał za 
nim ze swoim aparatem jak fotograf za przed
miotem, któ.y pragnie uwiecznić na płycie.

Teraz dotarli do krańca wyżyny, skąd wio
dła mocno spoćzista droga ku głębi niziny 
Tcmei. Przepaść wynosiła kilkaset metrów. 
Samotok (pozostawiony sam sobie, musiałby 
toczyć się po tej ścieżce, przewrócić śfę i rozr 
trzackfl .̂ Ostrożnie obrócił idę na wązkń 
ścieżynie-, wtem... Syłwestor Bursfold puim< 
-wój rjptrail do góry, a ciężki statek z nieprze
bytej ścieżki wzniósł się w powietrze. Śmigi nie 
poruszały się, a skrzydła Ifżały przj tulone do 
kadłuba. Jak o^wedtam gonił przed nimi jidk 
pies, tak toraa samolot łrajał przed nimi jak' 
motylek. Schodzili w dół po stromej ścieżceii 
Wkrótce skręcili % drogi w ooL w plątaidm 
wrzosów na stoku. Joszcae paręset metrów j na 
zrębie zionęła ciemnia paszcza diużego otworu.

Sylwester Burgfold pracował swoim apara
tem jak mistrz. Podnosił’ go i opuszczał, kręcił 
nim, nastawiał— wreszcie okrąiająo stanął 
z nim przód otworem, PrśCd pipa UftOpjJ pię 
statek ppwietr-oy. 1 .>■> ■ -
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Z Rady dzielnicowej Związku Ludowo- 
Narodowego.

W niedzielę dnia. 4 lutego b. r. mozyły się 
yr Krakowie całodniowe obrady Rady dzielni
cowej Związku Ludowo-Narodowego. W obra
dach tych wzięli udział członkowie Rady, de
legaci, kierownicy organizacji powiatowych, 
posłowie z zacaodniej Małopolski: red. Rymar, 
ETabaczymki, Dobija, Kozłowski, ddlegat Za 
rządu Głównego poseł K ;erczak, oraz poseł 
*  Poznańskiego p. Rzepecki. W posiedzeniu 
nader Ecznem były repr ezautuwane wszystkie 
powiaty zachodniej Małapol&a.

Obrady zagaił prezes Rady dzielnicowej 
pc-ci Rymar. "Wyczerpujący referat o sytuacji 
politycznej oraz o działalności naszego klubu 
Związku Lud. Naród, złożył poseł Wierczak.

Wywody posła Wierozaka, przerywane cią
gle potakiwaniem i oklaskami, zostały nagro
dzone żywem i maniem.

Z kolei poseł Rymai wygłosu bardzo głę
boki i bardzo dobrze ujęty referat o pot.ze- 
bacn organizacyjnych naszego stronnictwa. 
Wywody jego będą stanowiły program' pracy 
stronnictwa na okres najbliższy.

Po referatach wywiązała się ożywiona dy&ru 
sje polityczua i organizacyjna. W  wyniku jej 
Kadr dzielnicowi powzięła następfojące nchwa 
ły polityczne:

„Ra Ja dzielnicowa po wysłuchaniu sprawo - 
®dajJa politycznego, Jednomyślni wyraża peł- 
-e uznanie klubowi Zwią-aku Lad. Nar. za jego 
działalność na teran.e sejmowym, a w szcze
gólności za to, że przez swoją jasną politykę 
doprowadził do - yraźnego i ścisłego ustalenia 
odpowiedzialności lewicy i mniejszości narodo 
*vyeh za obecny rżąd. Odpowiedzialności tej 
&ie zaciemni niewyraźńa i kręta polityka po- 
Mów żydowskich — pozornie, li tylko w celu 
ochronienia lewicy przed niepopniamością 
"*■ społeczeństwie polskiem, grających rolę opo 
2ycji, a w rzeczywistości otrzymujących od 
^ądu sute koncesje za udzielane mu poparcie.

Rada Dzielnicowa stwierdza, że rząd gen. 
Sikorskiego opóźnia naprawę Rzeczypospolitej 
polskiej i jak najprędzej ustąpić winien miejsca 
rządowi parlamentarnemu, opartemu o polską 
większość Sejmu.

Rada Dzielnicowa jano wyrazicielka szero
kich warstw narodu, potwierdza, że w kraju 
jest źle, prauje niezadowolenie, drożyzna, nie
ład. Ratunek jest pilny i konieczny. Jest za-, 
teru obowiązkiem polskich stronnictw, stoją
cych na gruncie państwowym, przystąpić na
tychmiast do utworzenia rządu polskiej więk
szości.

Rada Dzielnicowa wzywa kluby 8-ki, aby 
Łirhowaly do końca solidarność i przez zdecy
dowaną opozycję względem obecnego rządu 
t popierającej go większości przyśpieszyły nie
zbędne uzdrow ienie groźnych ’ stosunków w pań 
stwiV‘.

Ponadto przyjęła Rada Dzielnicowa szereg 
hchwał w zakresie organizacyjnym.

Następnie dokonano wyborów prezydjum 
Rady. Wobec tego, że prezes Rymar zawiado
mi, że wobec nawału pracy na innych tere
nach, oraz zajęć poselskich, siełada przewodni
ctwo Rady i prosi, aby go powtórnie nie wy
bierano, wyrażono mu peine zaufanie oraz naj
żywsze podziękowanie za długoletnią i owo
cną pracę.

Nowe prezydjum wybrano w następującym 
okładzie: Prezes Rady: prof. Wincenty Sikora 
- Krakowa; wiceprezesi: ks. Szepieniec z Kra
kowa, b. poseł Michał Marek z Łodygowic i pu- 
8eł Medard Kozłowski z Zakopanego; sekre
tarz: Dr. Władysław Swirski z Krakowa; skar
bnik: Tadeusz Paszkowski. Nadto do komitetu 
Wykonawczego weszli: wszyscy posiowie Zwią 
*ku Lud. Nar. z zachodniej Mai opolski, oraz 1 
Pp Gruszecki Jan, prof. Młynek z Wieliczki,! 
prof. Hajdukiewicz Józef i prof. Sierakowski 
Wincenty z Białej.

Obrady zakończono w podniosłej atmosfe
rze zachęty do pracy nad uświadomieniem j 
Szerokich kół naszego społeczeństwa w duchu 
hiezniszczitlnych zasad naszego programu: po 
tęgi Polski i pomyślnego ruzwoju wszystkich 
fcarstw naszego narodu.

0 odrodzenie rzemiosła,
Akcja pomocy surowcowej dł rzemiosł. —  
Centralny Bank rzemieśnlczy. —  Bur&j rze 

mieślnicze,
Sfery rzemieślnicze i drobno-przemysłowe 

d̂nitoafcesowały się obecnie akcją pomocy su
rowcowej, podjętą ostatnio przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu. Stosownie do planu, na 
teryitorjum Polski pOw»tami« początkowo około 
280 spółek akcyjnych. Spółki te mogą być za
wiązywane tylko przy cechach i przez rzemie
ślników cechowych Każdy udziału wiec musi 
wykupić udział za 100 złotych poł k. (620.000 
maiok), przycrzem dla ułatwienia spłata może 
być uskuteczniona ratami. Rozetom każdy 
udziałowiec przyjmuje odpowieclziainośc w wy- 
aokośd. podwójnego udziału. Ponieważ każda 
spółka liczyć ma najmniej 25 udzkłów (akcyj) 
wobec tego kapitał jej wyniesie w gotówco 
najmniej 10 000 złotych polaidicn.

Akcje megą być wykupywane tak przez 
cechy, jako organizacje, jak i poszczególnych 
członnów oeebu.

Celem -zaopatrywaniu spółek w surowiec 
powstaną hurtownie, otrzymujące towar bezje 
średnio ze źródeł, co usunie kosztowne 1 tlenu*, 
ralizujące pośrednictwo.

Na czele całej akcji stanie Centralny Bank 
rzetrk śmicuy, finansujący przeasłęw Jęcia.—  
Uzyskany został fundusz miłjarcb marek; po
łowa tej sumy będzie kapitałom zakładowym 
Banku, druga połowa zasili hurtownię. Spo
dziewane ytst powiększenie tego kapdttału. Sfe
ry. rzemieślnicze b. Kongresówki projekt ten 
przyjęły życzliwie, stawiając jednak pewni 

zastrzeżenia.
Zastrzeżenia te wyrażają obawę, iż pomoc 

surowcowa stanie się pomocą dla rzemieślni
ków nie polskich.

Rzemiosło polskie zdaje sobie sprawę z tego 
niebezpieczeństwa i żąda obmyślania innej for
my tej pomocy, zabezpieczającej barder-tj inte
resy polskie.

Na porządki dziennym znajduje się również 
założenie w Wamzawie bursy dla młt dńeży 
rzemieślniczej na wzór bursy im. Piotra Skargi 
w Krakowie. Bema taka steła się palącą ko
niecznością dla warszawskiego rzemiosła- Sta* 
tut bursy przewiduje oparcie jej bytu maLerjal - 
n>sgo na opłatach od zigromadzeń rzemieślni
czych (cechów), od uczniów, zan lefcakującycu 
w bursie, następnie na amataoh dobrowolnych 
i zapomogach rządowych i miejskich. Na począ 
tek bursa pomieści 100 pensjonarzy, znajdują
cych tom opiekę, mieszkanie, wyżywienie, rer 
paarację ubrań, obuwia, bielizny i t. d. oaaz za-

spokojenie poLzeb duchowych i kulturalnych". 
Koszt jodnoioczny (w obecnej chwili) oblicze 
ny jest na około 150 mil jonów marek.

Te»tr łlBagNiJla(<.

Żongle99'
§6

(Sztuka w 3-ch aktach) Ewy Soplicy.
Tiadycyjny, historyczny Don Juan otrzy

mał w szffiuce p. Ewy Soplicy nazwę żongseza. 
Równie jednak dobrze mógłby się nabywać 
hodhstaplerem w naszej poswojonnej epoce 
uwodzenie przestało byc sztuką czy sportem 
prymagająicyi i wysiłku, pzcuką natomiasft sta 
je się nśeńłegallnie kokietkom.

Toteż rzeczownik „uwodzenie1* wypacu daiś 
zupełnie ze ławnika, ludzi ku-curołnych, a ptwa 
szedł do ołuWidka bandytów i hochsiuaplorów. 
Jedyne 'bandyta i hoehstapler uprawia jeszcze 
rzemiosiło uwodzenia, które zresztą jest w naj- 
błiższem pokrewieństwie z włamywaniem się 
do kas, z wykradaniem óizutegji z otwieraniem 
zamku przy pomjocy wytrycha, z wyłu Daniem 
pieniędzy, kosztowności, ważnych papdorós? 
i t. p. praeamiotów.

Kobieta uwiedziiom. staje się konieczną po
mocnicą, spólinicŁką. nańzędhiem kJc ioEińrą 
rzezimieszka. Doskonale tę |piawę (zrozumiał© 
spółczusne kino które skojarzyło w nierozer- 
.wałnj. węizeł: uwiedzenie i zbncómię. Nie rozu
mie tego jeszcze p. Ewa Soplica, która swego 
,jŻonglera usiiiąe oto lżyć nimbem poezji 
i fiiooofji. £cnginr p  E . Soplicy jesnho zwykły 
lądowy rekin, pożenajjąicw naiaz po tutorne sar- 
nicaak lecących w jego paszczę, teoretyzujący 
i poetyzujący pierwotnoSO Jedyny, szczery 
moment, jkki „Zongjteaf* istotnie ma w całej 
sztuce, to chwila Lawiągania nńodej naiwnej 
maseczJd oudejnicą wstb, auta, afiućby, tsua e 
i kosjiiowności. iWidać, że j«st wówczas o swe 
jem rzemiośle. Rażącem niedomaganiem azżuk. 
jest brak humom intryg4 i akcji.

Sztuka p. E. SopSica znak zła w , îag!atieli“  
oprawę nad wyraz efiekuuwna.

Slallię redUjttotwtą ondobite p. Węgierkowi 
ernaimentami ewągc pemyJu, świadczącymi 
pochiełujo o jej talencie dekoracyjnym Rolv 
„żonglera1* gnał p Węgierko, unikając szczęśli
wie przesady.. Luóra stała się jegc msuieią. In
ne role spe&oęty w nękack p. Kuzk waMe,., 
Bruczowej i Skalskiej. Nie były to właściwe ro
le och" taoJełnyi, czasem więcej zyfcowne, niżL.y 
n  to charakter zabawy rećcitowcj pozwalał. 
Ale bo też one iwłaśnie miały dać sztuce io, 
czego jej brakowało tu j. riły praycaąg^nia wi
downi Ludwik Skoczylas.

Rosy-ska komisja rozrachunkowa
przybyFa do Falski.

Polska m. otrzymać odszkodowanlo za tabor kolajowy.
Warszawa w lutym.

- Do Warszawy przyjechała nowa sowiecka 
komisja rozrachunkowa, w której sk ład  wcho
dzą: prawnik-prot Pergoiuent, ZaktOin i Mer- 
kel.

Poprzednia sowiecka konrjja lozracliun-

kowa opus^iL Warszawę w połowie zeszłego 
roku.

Rozrachunek dctyczy wypłaty odezkoao- 
* ania Polsce za te bor kolejowy i  zwrot oszczę
dności obywateli polskich z dawnych kas po 
życtEkowo-osEczędnościowyc1:.
■M IIIM — W i l l i  Illfllldail I III M O

Zmartwychwstały
fiłos z trumny. —  Popłoch vr jrsz&ku pogrzebowym. —  Lekarze mówig o letargu

ludność podmiejska cudzie.
(1.) W Medjolanie zdaraył się l iedawno 

fakt, który nieeamowitym swym nastrojem 
wywołaf sensację w całem mieście. Oto na 
wielkim medjolanskim Campo Santo odbywał 
się wiaśnk pcgitwab peiwnaj wdowy. W  cb-.dli, 
gdy tnumnę spuszczano w ziemię, uczestnicy 
or,*zafcu pogrzebowego usłyszeli nagle dziwny 
Jak ś szmer, odzywr jący się z trumny. Nie 
było żadnej wątpliwości, że rzekomo umarła 
wdowa dawała w ren sposóD znać, i i  nie prar 
gnie byiitTOiiiej rozstawać aę jeszcze z tym 
światem. W orsaaku uograobowym powstał

natmraLdc. iafl wo zroznmiab popłoch i zamie
szanie.

Praywolano natychmia leharaa, otworzo
no trumnę i okazało się, że kobieta, której 
zwłoki chciano powierzyć już matce-ziemi 
znajdowała, się tylko w letargu.

YTiadloirośc o rzadkim wypadku rozeszła 
się natychmiast po mieście; ludność podmiej
ska, która wy pułkowi nadała odrazu rozmiary 
cudu, płynęła tłumnie na cmentarz. ’\,Trup‘* 
znajdor.reł się na najlepszej drodze do zupeł
nego SOPOnidU
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V
Te a tr  im . juljusza słow ackiego .

We śrole po południu o godz. 3 „Zbójcy“ dla 
młouzieży szkoiDej; wieczór barwny ^Popas Króla 
Jegomości'1, który raz jeden tylko może być pow
tórzony będzie w bież. tygodniu.

Próby ze „Sławnej any9tKi“ J. Bousquet'a i S. 
Annonfa, dobiegają koica. Premiera tej wytwor
nej koniedji 10 b, m. , ........1 -

f -  TEaTR OrEiiA 1 OPERETKA. ■ i
Środa: „Nizihj“, . v . , J ",
Czwartek: „Nizinj**„wijfc a. f
Piątek: Teatr zamknięty z powoda ptuygoło- 

ymń do premjery. —
Subota: „Tanioo uiBjmdów11 (promjena) i9—̂  ^

U EATR ,,BAGATElifA“. \
„Żongler" do piątko wJączniA 
' Sobota popol „Panna d n n rit (delny tai- 

żono) wieczorem Żongler,
Niedziela popoŁ Gobelin (ceny zniżonej e* 

.wieezór „Zv*jgler“. '
, Poniedziałek  ̂ „Szyldkretowy erzt&i !ńJ‘. V

*?Vl . . --------- - ... ‘ j
[ Objaśnienie do ryciny tytułowej. < 

Ameryka Błynie z wszelkich inowacji zwła
szcza na polu technik*. Ostatnio wprowadzili 
Amerykanie nO>w Sposób ścigania zbiodiiia- 
rz> —  a to przy pomocy aeroulanow. Sprytni 
bowiem wlamywacate Ncwego Świata nrżądżGi 
«aę w ten Sposób, ła  gdy ca<-ić szajki obkłada 
Jaką kasę, wspólnik ięn czeka już w przygo
towanym aeroplanie 1 ulatnia się natychmiast 
ze zrabowanymi pietniąduni. Policja jednak 
acerykaAa’ a wytropiła irńet sprytu fch nLusi 
i zOiganfaowaia t  tw. policję ufcfOphmówą, 
.która puszcza się % pościg za każdym podej- 
Tzanym panplotem. w  ęLwBI rirly  pilot, wi 
nzij'4" aeroplan złodziejek! zniia xlę ku *fcnui 
by wyiąaowafi, wywiadowca rptiMpetu* się przy 
pomocy spadocLrcjlu na ziemię i priyohwycuje 
ałodzieja. ' -
t Ńadfcą rycina ęwetteBstwIa cfiwdę, riedy po 

opuszczenia się zd tpadoabroneta wywiadowca 
atakuje iłuMejski « jmotot, za -aemi widać 
olbrzymi, rosoięty spadockrotu TJ góry whłtl- 
my jak wywiadowca uzbrojony w kaiabto i 
opadochron śledzi z aeroplanu ruchy Keprzy* 
jadełsklego samolotu. i' f '  s

V Dv dfflgiej rydny tytułowej.
wasza druga iftufówa ryc. uastruje nistorję 

jaka wydafzjła, sit aiediwno w jednej z an- 
gieKHcj miejfioowcśbL Jedna z młodych tn*ł- 
ionek zad rniyt , iż mąż zdradza ją, udała się 

;więc d « paytors i prosiła go, by tan wpłynął 
!w jaki sposób ua niewiernego małżonka. Na
deszła niedziela 1 do licznie zgromadzonych 
wiernych przemówił pastor. W  dobitnych sło
wach napiętnował on upadek moralno cl, rocc- 
iuśnienie obyczajów 1 w końcu wezwał ze
branych, by poczuwający Się do Zdrady mał
żonek zechciał złożyć większą sumę na koócióŁ 

Po skończorean Lazar in obehóazd zgroma
dzonych kościelny i oto Ze Wszystkich stroń 
posypały się hojnie pieniądze. Kiedy po skoń
czonej mszy paocor przystąpił do liczenia pie- 
nięday, okazało się, iż skarbonka zawierała ai 
56 funtów S2terllngów. Widoctm* ai tylu było 
niewiernych mężów, aa nabożeństwie nieda’ti- 
neflu ,-; " *
£jg 'VI ^  r-l , -■. '**“_____" 'A - c __^.,o. ^  1

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 8. P. NIE
WIADOMSKIEGO, W piątek dnia 9 bm. «  godz.
9 rano odbędzie tiię w kościele 00, Franciszka
nów nabożeństwo żałobne za łaszę śp. Eligiusza 
Niewiadomskiego.

SĄDt PRZYSIĘGŁYCH. Prz/nadająca na hi
ty kadencja sąclćw przysięgłych, rozpoczyna się 
12 b. m. i zapowtida się dość jednoita jnia Do
tychczas przeznaczono sądowi przysięgłych sześć 
spraw, x to dwi» o Obrazę czci, dwie o rabunek, 
jedna o morderstwo I o przestępstwo natury poli
tycznej,

REWIZJE POLICYJNE. W dniu wczorajszym 
władze krakowskie przeprowadziły rê /izję u kfl- 
kunastu wybitniejszych masarzy w poszukiwaniu 
sa ukrytym na cele paskarskie towarem. Rewizja 
była oczywiście bez rezultatu. Posiadamy, oczy- 
wiście, gdyi władze nasze idąc po llnji najmniej
szego wysiłku, poezły do Rrm na^gół solidnych 
o nie zajrzały do Crm podrzędnych, które właśnie

i&pdgi»

rodzaju nie daje wyników .ealnych, świadczy je
dynie o. jak najgorszem crjentowaniu się w sto
sunkach u odaośnych władz a niepotrzebnie szy
kanuje ludzi uczciwych.

KRADZIEŻ ś WITKI. w c2orpj w południe 
skradziono z kancelarji Okręg. Dyrekcji budowy 
dróg wodnych inż. iY. Malskiemu świtkę wart. 
3 milj. Mkp. Dochodzenia w toku,

KRADZIEŻE. S. Kozaneoki zajiu. w Samiburku 
pw. Podgói^e, Zgłosił do policji, że 2 b m. pizy- 
jzedl do jego minsikpn.ia nieznany mu męzczyzna 
i prosił o prz«no3Cflvaflie go. W nocy, gdy już 
myacy ułożyli się do snu, WBtał nieznajomy po 
cichu, wyszedł z kuchni do drugiej izby i skradł 
leżącą na stole garderobę, %axtoścl oteolv uiijjoci 
Mk., poczeu znikł i niewiadomym kierunku.

Dnia 3 b. m. wieczorem skradziono z miecz- 
kiunU A. Torsy, uL Asnyka Ł. 8, yarderobę, war- 
zodci około 8 mii }or.y Mk. Dochcdzunia w toku.

AkABSKIE HISfORJtS WŁAMYWACZA MlE 
SZKANIOWEGO. Znany policji ze swych wystę
pów Jan KraAbkt, Ut 26 z Krakuw», włamał się 
dnia 5 b. m. ao zamkniętego mieszkania T Onra- 
ezaja przy ul. Zyblikiewicza 17 I został przez 
właściciela mieszkania przyłapany na gmąeytu 
uczynku. Z Kramkim był jeszcze drugi wspólmu, 
któremu udało się zbiedz. Przy Krańskim znale
ziono podczas rewizji urwaną kłódkę, wytrych I 
latarkę elektryczną. Doprowadzony do aresztów 
policyjnych zeznał Erański, te Spotka go na uli
cy jak i nieznany mu mężczyzna, ynaiąi go do 
roboty i zaprowadziwszy do mieszkania przy ul. 
Zyblikiowicia, f W  mu najpierw urwaó kłódkę 
przy drzwiach, a później podał Uiu Jakiś przedmiot 
żelazny, zdaje ;ir, te to bji wytrych 1 kazał mu 
nliu dn.wl ntw&izyó. Po dokonania tej operacji 
weszli do mieszkania, gdzie n« polecenie tegó .aa 
mego mężczyzny pako wid rzeczy. — Przyłapany 
Krańoki jest podcji*any o catj szereg Innycn sy
stematycznie urządzanych yam*a mioszkanio- 
wych* "" “&&-■

NOWA ror. WYŻKA CEN A»TYKUS<}W 
PIERWSZE I POTRZEBY. Magistra, podaje do 
wiadomości, Łe Województwo zatwierdziło po my
śli §. fiL usuwy przemysłowej, następującą ta
ryfę maksymalną na pieczywo, mięso ł węgiel, o- 
fac-v.lązującą oa anla 7. lutego br,- aż do. odwoła
nia.

Podwyżk®, cen pieczywa i mięsa spowodowana 
zestala dalszem podrożeniem ceu mąki, o rai bydła 
rzeźnego i nierogacizny, zaś podwyżka cen węgla 
podwyższeniem podktku rządowego od węgla.

A) P i e c z y w o. Za 1 kg. ohlę̂ a żytniego z 70 
proc. przemiału 1280 ra 1 kg. chieba żytn.- ciem
nego 975 1L, u  6 dkg. h,d£ę gładką 'lajwyłej 
z &J proc. przeuiiaiu 118 M„ ca 8 dkg, pieozywo 
wiedeńskie prożki i kajza ki, 6r VL sa 3 dkg. so- 
iodrąg 70 w sklepach spożywczych za 1 kg. 
chltba o 2J M„ bułka o 3 M„ więcej. — Z&znaca* 
się, żu cnna Chleba > piekarni miejskiej, wynosi 
obenie za 1 kg. 1UU0 M. w sklepach 1020 M7 dla 
zakładów dobroczynnyrh COO YL

B Mięso. Ł W sklepach ł jatkach L klacy 
Coenniki białe) za 1  kg mięsa wolowego z 20 pro®..
dokładką 4300 za 1 kg. mięsa wołowego bez
dokładki 6409 M, za 1 kg. polędwwy b&UO M„ 
za 1 ag. aelęciny 4600 M.

H  W sklepach i jatkach H  U » j  (cennOd zie
lone), na 1 kg, mi.rt Wołowrgo z 20 proc. do- 
1 łauką 4850 1 es dokładki 6200 IŁ, za 1 kg.
polędwicy 6309 M, m  1 kg. cielęciny 8900 M,

HL Yf Jatkach na placach targowych Ol. klasy 
‘(cenniki niebieskie), Aa 1 kg. mięsa Wołowego a do
kładką 2,850 M, bez dokładki 4UO0 sa 1 kg. 
polędwicy 4700 M, ?8 1 I .g. cielędny 265Ó M. 
mieso koszerne o 100 M. więcej na 1 kg.

O) I f l ę i o w i e p n o w e i w ę  ’ Iiuy. Za 1 kg. 
Wieprzowiny €260 l i ,  u  1  kg. kcth-lńw Wkąwzo- 
vyok €600 M, za 1  kg, szynki wodzonej surowej 
(w całości) 7900 I  «  I kg. Szynki gotowanej 
8100 K , krajanej im Części 9750 IŁ, wcstfalshiej 
97£0 k „ za 1 kg. polędwicy pieczonej 10700 M„ 
za 1 kg. boczku zwijanego gotowanego 9500 M„ 
aa 1 kg. karczku gotowań* go węd*. 9760 M, za 
1 kg. kiełbasy surowej 6800 M, u-tkanej 6400 IŁ, 
wieprzowej (tzw. wiejskiej) O&cC M, krajanej 
7400 polędwicowej 9750 M., ra 1 kg, wędzonki 
surowej 7650 M, rotovranej 7900 za 1 Kg. 
salcesonu zwykłego 4209 M-, a głowizny 5100 M, 
za 1  kg. kiszki pasztetowej 49u0 M., *t 1  kg. ozo- 
ru gotowanego 9750 M, za 1 kg. kiszek w 8 g> 
tunkach 2300 M, za 1 kg. kabanosów 9300 M., 
za 1 kg. sardelek 5400 Ml, kiełbasek wiedeńskich 
8000 M, a  1  kg. mieszaniny 8100 id„ zr 1  kg.

,-ędzo-niny białej i bilu 8700 M., paprykowanej i 
nej 9800 M.

D) W ę g i e l  jaworznicki, za 1 et. metr. % skła
dach przy dworcu kolejowym 8873 M., yuró
wnych w mieście 998C AL, u drobnych na.«iiarzy 
10.195 M.

Magistrat wzywa interesowanych, aly aunniki 
przedłożyli Komisarjatowi Targowemu w t^minic 
dni 2-ch do za wizowania. Cemizi mają b«4 wy
wieszone na ścianie wewnątrz lokalu przemysłowe
go, oraz na szybie wystawowej, tak, ab̂  były 
czytelne * zewnątrz lokalu. Przekraczający ^wyż
sze ceny będą karani aresztem do 8 nues. i  grzy- 
wną do 1,000.000 M . łub jedną z tych kar.

Zarazem M»' jst-łc apeluje do publicznĉ ici —• 
aby zarówno, a# włacnym jak i publiczny*, inte
resie donosda o każdym wypadku przokrtuzanl# 
cen niak,ymaluych do Wydziału 111 M. łlag^tzatń 
CGłowny ynach U p. oficyny, drzwi Nr. x ., oraz. 
by kategorycznie odmawiała płaceniu cci. wyż- 
szych od obecnie ustanowionych.

NOMINACJA PROFESORÓW AKAKEMJl 
GÓRNICZEJ. Prezydent Rwoczypt spolitej Pilskiej 
mianował p. IrCŁ Zygmnnła Bielskiego prof&zoreiU 
zwyczajnym górnictwa uaftowt^o, zaś p. Dn* Wa
lerego Goetla profesorem zwyczajnym geologjl, 
c*ólnej i pceontułogji, su Wydziale GórałcayO, 
Akademj Górniczej w Knkoina

SKUTECZNOŚĆ OGŁOSZEŃ rfGONCA KRA- 
KOWSltłŁUO“. ML«rą dużej poezytuośd pŁtinJl 
naszego i toJy reklamowej są nootępujące dwa to« 
kty z ostatnich dnL Na drobne ogłoś Łenlo ^lo- 
sjanka * nadeszło 93 ofert, na ogłosi«nie „Fojwark- 
107 odpowiedzi, Uk, ie p. Galewski autor owej 
notatki ogłosi] się do nas u prosuą, ażebyśmy za* 
wiadomOl Czytelników naszych, że z oferty jul 
skbrsystal, więc Inni nR ^uwiaul yaiożać, się .uh 
kosi ta korcapondencjl

Z takiej skuteczności naszych ogłoszeń oczy*
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Wiście Cieszymy s!ę bardzo I z czystiun sntnienieiń 
polecamy nasze ógluwopi*, o Si ktoś ramior^! 
coś Ki »ló lub sprtnuąó, o Be postula io pracowni- 1 
Ła, lub pracy, o Be ktoś zgubił jakiś przedmiot 
lub chce zrobić dobry interes.

Z SALi SĄuoWEJ. Zoi.trazającytn dowod*us Jt re^ 
depr&wweji nas? ,c powojennego apołec.zeristwA 
Jest rozprawa, Jaka odbyła się w tych dniach 
przed tutejszym trybunałem karnym. Na ławi* 
osk >*100700 f!o szeregu przestępców siadł gimna
zjalista. Ten rokujący nadzieję na przyszłość '-.LlkU 
nastoletni cbłopiec, utrzymywał suisunok ze stu® 
żącą, z którą później okradli wBpólnie ćlłlobodaw- 
®ów tej (wtatiiibj. Fakt hhfirawdę zastraszającjĵ  
i tylko llaiego, te odosobniony, nie rircpaczliwy*

Nie taką -radycję ma nasza mlodźlei szkoInAi 
która ic iWijająe w szkole swój ułnyjl. poza szku* 
lą k.ztalcBa awogo duoaa, promailząc się w kół* 
kach 1 towfcr*ystwach pau-Jotycznych, nauko* 
wych i ideowych. Ale dziś w atmosferze powojen
nej miłość młodzieńcza nie tworzy martyeiell, afli 
poetów, ale prowadzi na ławę oskarżonych.

KRAKOWSKA OPERETKA NOWOŚCI tłl' 
BIAŁYMSTOKU. To wielkim tournee t,o Mało1 
poisce i ELreetuth. gd2ie wezęazio teatr był wy*,
- przed auy do Ostatniego mkijk̂ a, zjocbaf tu teaiś 
krakowefc i od 1 grudnia rozbił zw„ namioty'
Żadna trsi[>j» polska nie eiuGnyła sdę takiw pocyo* 
dzeiiem jak w^wiieniona. Do tej pory ani żydzi, ani 
rosjanie nie chodzili na polskie przódstawiut.U. Pd 
urzyi iżdzie operetki stało się hmcx«j, wszyscy i<°* 
pirrają nwr ooUjd, ażeby poprzeć godnie piw: 
cówkę polską. Do tej pory yrystayiono norę kA* 
mmljł i oparrttW.

Z operetek irliord ttowod otlSa fdrtryly: DtioW<: 
ozę b Holandjt, Eialy Mazur, Taniec Szujwra, TaJ* 
gdzie skowronfik śfńowa, Gwiazda fllimą £ltW 
bianku FaksroU, Urszula iL

Obecnie daną będzie słynna Bajadera. Żec,pó̂  , 
stanowią przeważnin s3y krakowskie. A więc Ml
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oklaskiwani dawni ulubieńcy Krakowa: M. Czei 
nekówna, T. Illaniki, anakomity zhuj komik kas 
CBororskl, Janowairi, Krajewska, Cztfrni.iwskS)i 
Cedzyń skaj Wnękówna, ljnkm.^kit, niraiolar* 
cŁfk, óizoA. WiżniswJd, Baiańakl, Balet w oso* 
baoh świetnej pary GL Jabłońskiej | L Cesarskie
go. Wkrótce teatr t*m uda się na Pomorze »̂teiu 
do Poznania, Gdańska i Katowic. A. K>

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po rai 
5-ty „Zbójcy", WM-Owieni z takiem wiebdom po' 
wodzeniem w obecnym sezonie

Jutro po raz 10-ty świetna komedia Si. Eic 
drzyńakiogo „Zabawa w mik-óć”.

„SŁAWNA ARTYSTKA" J. Bousąue^a I S-

Pi

Armont‘a. W sobotę IG bm. wchodzi na afisz naj*
sadiu 10.000 AL amjhfeu 1Ó450 M, za i  Jh^ałig- świeższa nowość repertuaru irar rdkie<*o_ i
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kwintna komedja modnej obecnie w Paryżu spół
ki autorskiej — „Sławna artystka11. Poruszany już 
nieraz temat życia gwiazdy teatralnej ujęli pp. 
Bousęuot i Aroiout w riezwyaie inturesnjacem 
oświetlenia, przedstawiając go z francuskim wdzię
kiem mistrzów djalogu i eytuacyj. Obok głównej 
roli tytułowej kreowanej u nas przez p. K. Be- 
dnarzewską w dalszych, dających wykonawcom 
świetne pole do popisu, występują pp.: Modzelew
ska M„ Orlikówna, Zalewska oraz panowie Nowa
kowski, Kwiatkowski, Niewiarowicz, Scnowski i L 
Reżyseruje p. M. Jodnowski. F. A. Pronaszko 
prz> gol owal dwa wytworne wnętrza paryskiego 
pałacyku.

Dzisiaj pop. o g>>dt. S. „Zbójzy" dla młodzieży 
szkolnej, wioczór po raz 17 „Popus Kióla Jegomo- 
śoś“ z p. Krasnowieclum w roli Walezcgo, objętej 
W ostatniej chwili do chorym p. Białkowskim. We 
'Czwartek 8-go i piątek 9-go wraca na afisz „To 
Co najważniejsze*1,

Z sali sadowej.
Złodzieje przed sądem.
Przód Sądem Okręgowym karnym w Kra

kowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Józefowi Gizle lat 21 i Starlsła rowi Michałow
skiemu lat 20 rodem ze Sosnowca, oskarżonych 
o szereg kradzieży, jakich dopuścili się w la
tach 1021 i 1922, a miar owicie: Oskarżoni w to
warzystwie kilku wspólników skradli na szko
dę Skarbu kolejowego większą Dość workOw, 
skórę i dwie beczki smalcu, na szkodę Zarządu 
huty cynkowej płyty cynkowe wartości 403.000 
marek, wreszcie, po wywierceniu otworu 
W drzwiach sklepowych skradli na szkodę Ro
senbauma kupca w Trzebini, towary bławatne 
znacznej wartości. Prócz powyższych kradzie
ży oskarżony jest J. Góra, że strzela! z karabl- 

!:Hu do Franciszka ICoryczana, stróża nocnego, 
w chwili, gdy ten przeszkodziwszy mu w kra
dzieży, usiłował Gizę ująć.

Podczas rewizji, którą przeprowadzono u 
oska lżonych, znaleziono wytrychy, bokser, dwa 
rewolwery i w lasku niedaleko domu porzu
cony ucięty karabin, "Według zeznania świad
ka Wilkosza, mieli oskarżeni sprzedawać skra
dzione towary niejakiemu M. Neuhofowi.

Oskarżeni do winy się nie przyznawali, 
twierdząc, że udziału w! kradzieży nie brali, 
skórę zaś u nieb znalezioną kupili od pawnego 
żołnierza, zaś co do Wilkosza, który obciąza- 
jąco zeznał dla oskarżonych, oświadczają, iż

miał to czynić z osobistej dc liicłi nienawiści.
Po przesłuchaniu świadków, którzy nie u- 

mieli dać wyczerpujących odpowiedzi co do 
znalezionych i zakwestionowanych pizedmio- 
tów u obwinionych, zabrał głos prokurator, ob
stając w pełni przy akcie oskarżenia. Poczem 
nastąpiło przemówienie obrońców, którzy sta
rali się wykazać w krótkich słowach na jak 
kruchych fundamentach oparty josfr akt oskar
żenia i przemawiali za uwolnieniem oskarżo
nych.

Po krótkiej naradzie wydał trybunał wyrok 
zasądzający obu oskarżonych na 10 miesięcy 
ciężkiego więzienia, % wliczeniem im aresztu 
śledczego. Ponieważ jednak oskarżeni odsie
dzieli już 17 miesięcy aresztu śledczego, zostali 
zaraz wypuszczeni na wolność.

Trybunałowi pizewodnirzył s. s. o. Huba- 
czeUjj skarżaf prom Stew0 raki.

Kraków. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjadnoo1 on ĉb 84.500—361500, tr. 85.400—
85.000, ez. 84.500—36500; funty azterlingi 
160.00C-170.000, cz. 160.000—170.000, traw. 
165.500—166.000; floreny holenderskie 13.500, 
14.50U, cł 13.500—14.500, tr. 14.000; franki 
francuskie 2.000—2 200, cx. 2.000—2.200, tr„
2 225; Lanki belgijskie 1.800—2.000, cł 1.800—
2.000, tr. 1.900; franki szwajcarskie 6.500— 
6.700, ez. 6-550—6.750, tr 6.700; liry włoskie 
1.600—1.750, cł. 1.600—1.750, tr. 1.740; marki 
n'orneckie 0.75—1.00, ci. 0.75—1.00; korony 
austryackie 0.45—0.55, ez. 0.45—0.55, w. 0-50; 
korony czeskie 975—1.025, tr. 1.015—1.020, 
cz. 1.000 -1.050, tr. 1.040—1.020.

Akcje. P. T H. 4000—1500, ta. 4.400—' .300; 
Impei 400—500; Pharma 34.000; Polski Glob 
800—1000; Żegluga Polska 1000—1.200 tr. 
1:125—1150; ■ Zieleniewski 58.UUU—84.000, tr. 
82.000; Automotor 2.500—3.500, tr. SOOC;

Kraków. P, A. T. Giełda1 zbożowo-tow arowa; 
Jęczmień 72.000—73.500; ofagi 25.UOO; żyto 
95.000; jęczmień browarniany 75.000—77.000; 
pszenica 125.000—120.000̂  Tendencja zwyż
kowa. Dowozu brak.

Zurych, (FAT.). 
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.01 3/8, Holan- 

dja 20y 1/2, Nowy Jork 581, Londyn 24.83, 
v>aryż 33.95, Medjolan 25.72, Praga 15.67, Bu
dapeszt 0 20, Bukareszt 2.50, Belgrad 4.95, So
fia 8.20, Warszawą 0.01 3/8, Wiedeń 0.0074 1/2, 
Austr. korona steiupL 0.0075,

Klejnoty wartości 3 mlljardów marek.
(1.) Przed paru dniami ofiarą kradzieży 

IW wielkim hotelu w Nicey padm, hrabina Zbo- 
remka, mieszkająca stale w Higham w Can- 
terbnry, a bawiąca od niedawna na Jasnym 
Brzegu.

Hrabina Yloletta Zborowska, przepędziwszy 
wieczór w restauracji w towarzystwie swej 
przyjaciółki panny Hanki Hausen powróciła 
do hotelu Beańlieu-sur-Mer o godz. 3-ej nad 
ranom w automobilu swej towarzyszki. Jak 
twyczajnie położyła, rozbierając się, swoje 

klejnoty na kominku.
C godz. 10-ej rano szofer panny Hausen, 

który przez czas pobytu hrab. Zborowskiej 
w NŚcey pełnił przy niej przelotnie funkcje lo
kaja. wszedł do jej pokoju, przynosząc śniada- 

. Znając zwy czaje pani Zborowskiej i wi
dząc że na kominku niema, jak codziennie, 
prociozów, zapytał:

—  Ozy pani hrabina schowała swe biżu-

terje?
Zaskoczona' fem niespodslaneuf pytaniem 

hr. Zborowska, skonsta towała istotnie, że klej
noty, które złożyła w nocy na kominku zni
knęły tajemniczo wszystkie z wyjątkiem jednej 
bransolety. Natychmiast zrobił się 

Szalony alanp 
w całym hotelu, poszukiwania jednak nie dały 
żadnego rezultatu. Dokonanie kradzieży nie 
przyszło zresztą złodziejowi z trudnością. Jak 
bowiem przypomniała sobie po niewczas:e wła
ścicielka biżuterji, powróciwszy w nocy óo ho
telu zostawiła przez zapomnienie klucz 
w drzwiach na zewnątre i udała sie na spo
czynek przy drzwiach otwartych.

Wartość skradzionych klejnotów obliczają 
na półtora miljona franków, a wjęc po dzisiej
szym kursie z górą na

trzy miljardy marek.
Składały się one z dziewięciu bransoletek, bry
lantów, dwu sznurków pereł i złotej torebki’

Proces rozwodowy z powodu... kołnierzyka.

. Kir 

i a
% naj* 

jrjs*l

(ł-) W Anglji, a specjalnie w Londynie roi
się cńągle od procesów rozwoaowych. Niektó
re z nich oparte są na tak śmierznych i bła
hych przyczynach, iż należy istotnie podziwiać 
taerjrówość sędziów, którzy zmuszeni są zaj- 
mow*-ć się takiemi sprawami.

('*o obecń.e rozgrywa się w Londynie pro
ces rozwodowy małżonków Sanderson. Kasjer 
z ^ąjjjndu, pan Sanderson stracił miłość swojej 
zony z pięciu rozmaitych powodów," wśród

których dwa najważniejsze były następujące: 
palił on papierosy w jadalni, nie pytając o po
zwolenie swej teściowej i dwa razy zasiadł do 
stołu, zdjąwszy poprzednio kołnierzyk.

Na pierwszej rozprawie — a będzie ien kil
ka —  nieszczęśliwy małżonek starał się udo
wodnić, że lato r. i921 było niezwykle upalne 
i że miał on prawo do zrzucenia kołnierzyka, 
ponieważ żona jego i teściowa nosiły bluzki 
dekoltowaue.- ' |

Ca się dzieje w kraju.
P k ^ e i a y ś l .

PRZEMYSCY SOCJALIŚCI, A DROŻYZNA.
Wiadomo, ■ że posłowie socjalistyczni gło

sowali solidarnie za jen. Sikorskim, przyjmu
jąc temsamem pełną dp^wiedzialność za jego 
i.ządy. Miejscowi towarzysze i icłr organ „Głos 
przemyski1* uważali uchwalenie wotum dla! 
obóenego Rządu za ogromne zwycięstwo soc 
jalistów, a klęskę sromotną „Chjeny**. Poseł 
Liebennan i jego zausznicy nie spodziewali 
się widocznie, iż nazywanie prez. Sikorskiego 
„naszym człowiekiem** okaże się w krótkim 
czasie tak niewygodne. B<> cóż się dzieje. Dro
żyzna wzrasta, a z nią, tylko w szybszym tern 
pie, nędza wśród robotników. Dzieje się to wów 
czan, kiody na c&ele JLąda stoa mąż chwalo
ny bez zastrteeżeń przez posłów i prasę sooja  ̂
lastyczną. Fakt, iż Z. peehwŁńiami Premjeirai 
wzrosła talkże drożyzna  ̂ zar zyna pnzewódców 
socjalistycznych niepokoić, bc szary tłum za
czyna dostrzegać; że nie wszystko to, co chwa
lą ich posłowie oikazmj 0 się dob.em. Oo więcej 
słyszeć miorna na ulicach przemyskich, jdk nie
skazitelni aocjahirti ®3-czynaiją wzdyclrań aai 
rząd: mi „ósemki**, bo może wreszcie będzie 
lepiej. : i rt- i ' :!

Te nastroje niepraydhyłne Bannnsaiy w! oenar 
tnich dniach kierowuńcze sfesry paitwjne do 
mrcenii. w tłum wiadomości, iż dreżyztiai 
wzrasta,, bo „ósemikairze**. sprzeciwił aię zam
knięciu graficy. Tonr cy brzytwy saę ima, p. 
Liebennan, by poprawić swoją pozycję, chwy
cą się meznacimej różnicy wtnaioslku odrzucone 
go od przyjętego w sprawie wywozu na komi
sji sejmowej i nią wojuje. Że wniosek o zakazie 
wywozu aa granice państwa jest o tam sw 
w Przemyślu na ôbir̂ niiach hOcjstłistjrCaaiycb 
nie mówi, bc p. Lie barman zawsze białe nr wy
wal czamem i naodwrót, jakżeby jego soteb- 
ci mieli inauziej pizeanowiać? ■ ą ~~

ARESZTOWANIE 9 WOJSKOWYCH 
Od dłuższego czasu dochodziły już wieści, 

że w wojskowych mayazyiiaóh mobilizacyj
nych i mundurowych oddziałów twojskowpeł' 
stojących w Żurawicy (w obrębie b. twierdzy 
Przemyśl) popełniane Bi cytptemaiyuint. u  
ml’jonowe sumy kmadmeże.

Nareszcie przez policję jtfwprdwadzUine 
śledztwo —  dało wyniOd wjrrost sencaacy îe. 
Oto okaruo się, że od dbrgiego już casusu wła
mywali się —bądź też wkradali ćaę do magazy
nów żołnib*re z oddziałów wit^skówycŁ (1 i 2 
baoniu azołgóiwt) pełniących straż oraz ich kole
dzy —  i wynosili całe palki racji rezerwowych 
(na wynadek wojny), konserw mięsnych, całe 
stosy ubrań, obuwia, bielizny itp. Kierował 
tymi włamania ii kanonier Grudziński Henryk 
pomocnikami rań byli kanonier Dygtus Maran, 
Ozaimoća. Paweł, Kiftonoiwlki Ar-toid, "^atmiń- 
sika Józef, Szota Jan, Munynitec Ka®., Głowacki 
Km , Górecki Leon, rawłosińoiki i Polikowidń. 
Z cywiinyich —  kupowali, bądi iOź ukryz al 
dkradzi.ne zsupasy foimał dworski Lupa z Żu- 
ran ócy oraz kołejanze Lozański Srane, i Jar 
Dioaiowsfea z Przemyśla. 'Zbnodnianzic zostali 
aresźtowani i odstawieni do sądu wojskowego 
w Przemyślu — gdule gnoci im śmierć. Straty 
poniesione wskutek tych kradzieży oceniane 
są wedle cen wojskowych na pnzesiło 200.600 
Mik. DeTsz© śHeJzJtę.o w teku.

WŚCIEKŁY PIES. r f ’ _* I  
!W sobotę w południe okazał ię  na ulcadb" 

żasania wściekły pies, który pokąsał d: :aci 
'WttCoającB ze szl-oły do doruu. Na krzyk ludzi 
przjrbyli policianc i wściekłego brysia uśmier
cili 1 ■ 1 . 1 '

M M n n r r - 1 *ri—iri ■ m  ■ r u a n n ^

K O E R B E l j C O T T L IE S !
KRAKÓW, UŁ. MEISELESA11.

I M P O R T  H E R E A T Y .
a  "Wytąr-na spćzedat kakao C. J. van Routen &
8 Zoon Wesp (.Holaudja) i Pruszkowskiej fabryki 

ultramaryny

O F E R U J E  H E R B A T Ę
! w  opakowania wlasnem 1,100, 1/40, 1/20, 1/10 k-. g  

a  ł  luarką ochronną .Biały p iw* — Na żąd?r.ie §
wysyłamy pocztówki za zaliczeniem. 48„ Si ri

f



Str. 10. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 13.

O rsb n e  c n ło s z e n ia .

| Wolne posady

EGiCIIALTERKA zaolna 
i w prowadzeniu ksią

żek handlowych oraz do 
samodzielnego załatwia
nia korespondencji po
trzebna w  godzinach 
popołudniowych. Zgło
szenia z podaniem . w a
runków do „GOŃCA,! 
pod „Buchalterka". 422

Ad w o k a t  potrzebny
zaraz w  ładnerr po

wiatowym  mieście gdzie 
brak zupełnie adwokata 
1 notarjusza. Mieszkanie 
walne. Zgłoszenia do 
Adminiat ae " „GOŃCA" 
pod „T N " 424

Ag e n c i  ■ . ogło-
muat poLraebn4 zaraz 

do błnra .Anons', Km- 
Maa ki i* .“68

Na t y c h m ia s t  potrw
hny jest *0  tn do ąr- 

‘ ar parowych. Zgłusze- 
Dbtow □ przyjmuje 

A du . .Gońca* pod »To- 
karz*. 876

Poszukują posaay

O g r o d n ik  kawaler lat
28 dobrze obeznany 

w  zakresie swego zarodu 
poszukuje od 1. kwietnia 
posady najchętniej tam 
gdzie są oranżerje. 
Oferty nadsyłać do Adm. 
„GO ŃCA" dla ogrodnika 
„0“. 423

MŁODA przystojna, wy
kształcona kobiem, 

znająca się na gospodar
stwie domowem z dobra
mi świadectwami, szuka 
posady sf motnej gospody
ni- Zgłoszenie dla ^Jani
ny" do Adm. „Gońca . 419

| A B O R A N T K A  
* *  z dobre'j 1 śi 
ctwaml,

med. 
świade- 

eb iznana z ba 
laniem chemlczno-mi- 
kroskop. i b.kferjologją  
poazakuie Ulej posady. 
Zgł< •«. u «  Adm. „Gońt •“ 
pod ,Laboram kr*, 4t0

IJO D R Ó ŻUIĄCY  poezn-
*  kule po Bidę, zgłosze
nia nisemnłe do / dudni- 
straoji GOŃCA pod „Btała 
pensja*. 482

[ Sp rzedaż ]

KASPRY, Walce. Motory, 
Kamienie, Turbiny, 

Transmisje, Pasy, Pompy 
parowe centryfugalne, po
leca „PILOT" Lwów Bato
rego 4. 450

FABRYKA sukna i kołdei 
A. h&hńskl Białystok, 

uL Lipowa 29 poleca swoje 
wyroby sukna na damskie 
i męskie ubrania, płaszcze, 
również kołdry pluszowe 
i wełniane. Uwaga: Cennik 
czyli próbki -wysyła się 
na żądanie darmo. 484

C PR Zuu A M  t-.mo dni-i 
^  chustkę wełaieną czar
ną 1 kilka żakietów dam- 
sideh. Bracka 13. II p. ofic. 
drzwi przy schodach. 841

| Matrymonialne | | Różne Zagin ione

I^IEROW NIK  firmy hin- 
* '  dlowej, kawaler, lat 28, 
przystojny, ożeni rię z pan
ną lub wdową, która ma 
kompletną wyprawę wraz 
z mieszkaniem. Zgłoszenia 
do Acuninisbacji „Gońca" 
poa „Brunet". 887

D  AG ZNOS 5. Mam rta- 
tychmiast korzystnie 

dc oddania sieczkarnie, 
płkgi, «d ła, cięższy wat 
pifc.ścieniowy, kambel^ 
z zapasowemi obręt^ami, 
'& otor gazowy (.Deutza) 
4-Konny, eztjąry koła do 
lokomobili i maszynę do 
zmniejszania o-męczy, 
(Stanch -  ma&cłpnei jak 
nowa. Spieszno-zgłosze
nia pożądane, A. Walczak  
fabryka maszyn, Piaski 
pod Gostjiuom 433

y  GUBION E dokumenU 
4-- wojskowe na nazwisko 
Jan Kapa ur. v, ->898 r, 
w Borzęcinie pow. Brzesko 
unieważnia się. 48t

^ G U B IO N Ą  kartę powo- 
"  łania —> laną przeć 
P. K. U. Kraków na naa- 
wieki Szymon Pałka nr. 
w r. 1896 w Lipnicy górnej 
unieważnia się. 439

ly-J WALER, lat 29, z aka- 
V  udmlckiem wykształ

ceniem, pouiadający 100- 
moigowe gospodarstwo, 
nawiąże zm 4om„ść w celu 
matrymonialnym. Odpo- 
wiedn, pceag wymagany, 
pjareonierwo rodz*ny po
żądane. v  loszenla pod 
, Agronom do Biura ogło
szeń S o k o ł o w s k i e g o ,  
Lwów, Jagiellońska 7. 405

TGUBIONO tymczasowo 
zaświadczenie demobiL 

na nazwisko szereg. Kulak 
Wiaoywaw nr. 1W>0 roku 
w Grodzią en wystawiono 
przez 32 pp. Lyw. Syoe- 
ryjside], które unieważnia 

się. 447

I^K AW CZYNI samodsiel-
* '  m przyjmują rchoty 
do doun. Zgłoszenia poi  
.Model* ać Adnt , Gońca* 

394

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  eHOLE^SIzJ 'ń Memt£w*kiego
łAMIB ł,jlF uCHODZA BEZ B4*3 3 , ATAKI W ZU^k łN O ŚÓ l USTAJĄ O b ja w y  (początkowe): Ból w  bo

kach i dołku poasercow^m (gdzie schodzą się żebra). Po Lole' *nia w wątrobie, Skłonni A( lo  obstrukcji. 
Gry?', ciemna i me>r« lub też be-.ba-wna jak woda. Język obłożony. Gorycz i k w * w  ratach. Odbijanie 
gazami Wzdęci i burczenie w  kiszkach. Boie i zawroty głowy. Silne nodfcuarwowanie. Ó ’  J aw y  (podrzas 
ataków;: W  _oł'm 1 wątrobie silny ból, który się rozchodzi H  stronie tybiej — p. o —  krzyżu i «ięgs 
aż pod łopatki wzdęcia brzucha, rozsndińnle żeber i parcie na iszjpj atoloow Brak tchu ora* ból u r id

each i klatce piersiowej (ni. przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
BHźazyeh informacyj udziela: Aptekarz-fizjolog N . NT -J IO J u P rS " J ,  W a r s z a w a ,  N o t ;  Ś w ia t  N r  S .

Popierajmy przemysł krajowy.
M :A

Najlepsza aria da włosiw

„ J U V E N 0 L “
barwi n a  ale i szybko alwa włosy na 
m taa ln e  kolory: blond, elatin, bron 
i czarny, nadaje im mdny połysk 
i miękkość. Jako predukt roślimij jest
boCWoTuiliO-wO kuBSZk 'dlłwj 1 sposób
użycia bardzo łatwy. Lprzeidaż skra 

daen aptecznych i peroimerach

P a rY um e r ie  dr0r ient,  Varsov ie.
Przedstawiciel: M. to n lm e a r — Kraków.

B  W I E L K A  T A N I A  W Y P R Z E D A Ż  R E S Z T E K  2  S E R J I .  | S
(Wyprzedał resztek edbywa sic; w naszej Sptfłre 2 razy w roku). Rflf

Chcąc dać możność wTzystton C^ytelnik.om „Gońca Krakowskiego'* sko
rzystać z na Dy c li tanieli re i:e.k,Jctóri zostają ze sztuk wielkich ataryohztt. lata 
posTanowinsmy, z powoda rocznego bilansu, wytyiać każdemu Czytelnikowi 

„Goaca Krakowskiego14, po cenie własnych kosztów, mstępując": 
zimowe i wiosenne resztjd 2 jerji podzielone si na 4 gaun! i nadają się 
na śliczne męskie ubrąnia, kostjumy d m&lde lub płaszcze i pokrycie bekiem 
lub futra. Resztki te są z materjełów ubraniowych, pierwszo^ęduycL fabryk, 

czysto wełniane, pełnej szerokości we wcrystfach kolorach.
. Ze u ta k l u n A . « i M  były  *. i e i  y e t  « = = » « =  

GATUNEK „A" miry, 49,(}00 za 3 mtr. 1.8,000 mkp. za mtr.
„B“. „ o2,800 „ 3 „  ,000 „ „ „
»C ". „ 74,500 „ 3 „ 40,000 „ ,  „
„D“. „ 105,500 „ 3 „ 45,000 „ }  „

Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy komplet pud»zewki 
ood marynarkę, kamizelkę iipodnie, kieszenie i do rękawów po mkp. 25,500, 
wyższy gatunek po mkp. 31,000 i najwyższy gatunek po mŁo. 35,000.

Resztki na palta Jesienne 1 zimowe:
GATUNEK „A“ mkp. 72,300 na palto 1 Materjały t< są grube, miękkie,

,  „B“ ,  87,500 ,  „ I w  ładnych kolorach, ua lewej atro-
„ „C“ „ 94,500 „ „ I nie mają kratę, zamieniającą
„ „D" „ 1100,00 „ „ J podszewkę.

Również posiadamy na składzie, po cenach konkurencyjnych, między
innemi następujące towary:

D łA - j - t s  a  K i  a  J o  na pościel i bieliznę, sztuka 17 mtr. po 90,000
r  l U l l l a  > l a . l v  j 9 5,000, na metry po 5 80Q i €500 mkp.

zs specjalnego płótna prześcieradło wego, wy- 
r iAC9l. lC l<tU la  sokiego gatunku, po 18,500 mkp. za sztukę, 
/ n l i c r r  na kosąule w śliczne desenie po 4,800 i 5,300 mkp. 
Z . v l l i  y zumelr.
O ™  ~ . Tł : aamsk e podwójnej szerokości we wszystkich kolorach

c W I U  V  p0 12,800 i 13,800 mkp. za metr.
za" r" wyro'5u’ śliczne desenie ostatn!ej mody, szerokości

i i
f !
■•.i

na eaie okno, długość zaś na żądaną ilość metrów, po
imy w 3 gatunkach, po cenie 9.000 mkp. za metr i 11,000 za metr 
Snormabm okno potrzeba 3 metry).

■'r' 1,3 ubrania dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania, bardzo 
trwale w noszemu,’ po 4,<S00 i 15.800 mkp. za-metr 

» ,ia ,)ieiiznę ‘ P' w najlepszym gaiunku 71 c/m szer.

' m l r f l  ję c c ja l^  płótno na k a ra s o n i męskie 80 e/m. szer. 
Ł / j U l K d  bardzo trwałe w  prania, po 5,50.' mkp zł metr

Pościelowy oxford trwidy, po 4,800^mkp. z , metr.
R ę c z n i k i  b<U*e * waflowe <vn>. dług. pc 4,500 mkp.

Czerwone płótno „Tyk* szczająćb^ierzy po 6.200
i 6,900 mkp. za metr i w,ele iuuych towariyr po cenach końkarentyjnych 

Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płac) sir przy cdblorze).
Opakowanie i przesyłka od 1 do 3 resztek mkp. 4.900.
U W A Q A  l m  j mówieniach na tę tanią wyarzbdai. resztei obowiązko

wo jest załączyć w  liście przy zamów emacz następujący kopcai

*o H v n l<  » a  TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK Z-gl< '  sarjl
v Warsawikrtj jiki kmhktiiinl Iwnwi Jun II l  21
Czytolnlh »Goóc» &nkowskl«(a<. halą i aałwMto

PowiAt-.. - 7*mwim .. . . .

■7
M-S ^<00 ttto a- n. eo- -1

%
4ACZNO»(! Kupun powyższy służy do mJbycła tych tanich resztek 

i jest ważny tylko nh. przeciąg wymienionych mlęsięcy.
Jesteśmy pc Ti, że czytelnicy „Gońca Krakowskiego** otrzymawszy od 

nas jedną lut 'ńlka resztek, zostano, naszymi stałymi klijentami 1 będą nie
zawodnie żądać inęych towarów, które są opisane w  nowym cennika, *i ta- 
kowj jest Uv iczany do każdej reezjL bezpłatnie.

Zamówienia wr-z z dołączon>m kuponem nadsyłać pod adresem:

„Warsie wska Spółka Manufakturowa11, 445
W arszawa, Aasna 1 8 - 80 , te l. M S łM  I 171-88.

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy 
kupnie powyższego kuponu

U W A f l A t  W  razie, gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy na 
inny lub zi i *ny pieniądze niezwlucznie.

&  STR ZEŻENIE . W  ostatnich czasach konknrenoi bani, chcąc nas naśla
dować, orzedrukowują identycznie r.asze ogłoszenia; wobec tego upraszamy 
zwrócić łaskawą uwagę na adres firmy naszej:
W n r s z a w s k a  S p  ó łk a  M a n u f a k t u r o w a ,  W a r w a w a  J a s n a  18—20,
którą już zaskarbiła sobie zanfanie naszych stałych klijentów, o czem

po 4,:.0U mkp , *J e/m. szer. po 5,009 mlcp. za metr. świadczą tysiące podziękowań gorących, napływających do naszej Jirmy.

' J t - - v t ssana ••wsni

,v iawca i (Ktptiwlcdzi-.ibiy redaktor: Antoni Krzywy. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka w Krakowie.


